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O • , b • h" 1 ł • wiem, że nie, chwilowo da jakąś pomoc " z1en u DUIC . rDJD omy. lub uiejed nr;go rozczaruj~ i t. d. Se li\ i 
zaś zdemoralizuje, gdyż tuki robotnik. 

Sz oł · r Budap szcie. * ścią powietrza i stanem ciepłoty w Io• 
kałach szkolnych. 

W dalszym ciągu otrzymaliśmy na­
łłepujące listy robotników w sprawie 
kh .. udzf łu w .Dniu ubogich". 

który dziś zmuszony wyciągać r~kę, ---
z przyzwyczajenia i rzemiosła zawsze ją Nim zostame pod Wa budowa gma· 
wyciągać będzie. chu szkolnego w stolicy Wgier, głów ny 

Zatem robotnicy łódzcy. jak i wo- lekarz miejski bada grunt pod wzglectem 
góle robotnicy państwa Rosyjskiego nie wilgoci; wskażówkom i żądaniom Jego 

Szanowny Panie Redaktorze? powinni brać w przyszłości udziału w czyni sie zadość. Budynki szkolne są 

Powytej opisany stan rzeczy, gdy 
szkoły są pod opieką lekarzy cyrkuł°" 
wych nalefy uważa~ za przejściowy i 
w najbliższym czasie wszystkie szkoły 
początł<owe będą miały własnych Jeka 
rzy szkolnych,jalc to iut oddawna istniCl'.' 
je w sztcołach wyższych.*) · 

Bywafą różne instytucje i wiele ich podobnych inowacjach i na tal<ie cele. tak stawiane. by ze wszystkich stron 
test w t.odzł. A są członkami tych in· jedynem wyjściem z nedzy robotnika miały światło. a powierzchnia terytorjum 
'.łtyłncji ludzie Idealni z poświęceniem, jest oświata i zrzeszenia, to jest związki zajętego pod budowe obliczan sie w te 
·co wiele pracują dla dobra biednego bezpartyjne, i robotnik nasz: win len daw- sposób, by na każdego ucznia przy:..-11·· 
narodu. - jak również na polu kultury. no nad tern pomyśleć, wyczuwszy skut• dało od 4 - S metrów kwadratowych 
Są to właśnie nasi panowie obywatele ki nie naieżenia do zwicizków na swej żarówno zabudowanego Jai< 01ezabudo· 
łódzcy. Organizują zebranie na których własnej S1\órze. zołądku i honorze. aż wanego placu. W sała~h szkolnych 
bardzo wielu zabiera głos, - aby tylko do żebraniny ia pomocą ś ic:ta kwiatka. szkół początkowych i średnich przypada 
mówić. I mówi jeden przez drugiego, Urządzanie tych świąt mogło by mieć na ucznia 112 - I,5 metra kwadratowe· 
wy~ga z tłumu szyjQ, spina sie na pal- miejsce, gdyby za zbierane bodaj w Irnż- go powierzcnni poałogi i 41() - metrów 
Cach i zaczyna mówić pit;knie i ubarwia deJ okolicy kraju rok rocznie sumy za- sześciennych powietrza, w ochronach 1 
iwoje zdania. Przez to wyrabia sobie kładane były szkoły, bibljoteki, mm:ea. metr kwadratowy powierzchni pQdłQgi i 

Szkoły początkowe po wi"kszef j 
części są połącione z ogrod mi, gdzi 
spędzają dzień cały t z pośró ·1 dzleai./ 
których rodzice nie mogą zabrać do 
domu, bo sami dzień cały spędzają w 
pracy poza domowej. 

'markę. reklamę. opinj~. i w dodatku szpitale i t. P~ instytucje. 4 metry sześcienne powietrza. 

Pod dozorem nauczyciela lub nau· 
czycielki dzieci te odrabiaifł zadane Je 
keje; nauczyciel lub nauczyciel ka prowa„ 
dzą je do najbliższej kuchni ludowej, 
gdzie dostają prosty ale smaczny i p~ 
żywny obiad. 

staje si, wśród zebranych wielkim Robotni!<, nie chcący być żebrakiem„~ Sale szkolne mierzą to metrów dłu ... 
«iziałeaem społecznym, który stoi, w winien brać przykład i udział w związ· gości przy 6,5 szerokości oraz :4,5 - 5 

Niektóre ze szkół ludowych prow : 
dzą własne kuchnie. 

ł»bronie głodnych I chłodnych. Do tej k~ch. Angiels.ki robotnik . nie ~idzi wysoicości. 
pory cl -właśnie wielcy ·działacze społe„ widma głodu, me urządza .dnia ubogich" Okna idą aż do sufitu l są oddzie­
c141i i członkowie instytucji nic by nie na popra~vien!e sobie. i rodzinie. dobro_„ lone jedno od drugiego wysokim pasem 
1robłli dla dobra narodu, gdyby nie był bytu, ang1elsk1 robotmk w czasie stra1• muru. Stosunelc powierzchni ol<ien do 
uynny robotnik, i jego ci~tko zapraco- ku rozporządza miljonami i. ta~ntej~i powierzchni podłogi ma si~ jak. 1 do 6 
~wana kopiejka. Bo gdzie jal\ie koncer- pracodawcy muszą s1i: z tern łlczyc, m1- _ s. Do wentylowania sal służą ober„ 
-ty,. zabawy, majów ki na dobroczynne mo że _też si~ upieraj~, ~o któż to znaj- lufty ruchome obracające sii: około osi 
·cele. to sic: najsampierw odnosi do lu- dzle s1~. _dziś na ś~1ec1e, aby swem~ podłużnej oraz wentylatory. Sciany Sit 

Obra1ek ten, o którym z zazdro 
ścią marzyć może ludność naszego mia 
sta nie byłby całkowicie dol<ładny1 gdy., 
byśmy nie podali liczby szkół istniej'" 
cych w stoiicy Węgier. 

Budapeszt ma więc szkół qtrzymy~ 1 
wanych lrnsztem miasta: 

dzi cictżl'o p~acujących, ażeby szli i PO· .współblizn1emu pomodz bez nawoływan, malowane farbą olejną jasną do wyso­
pierali swoun. c1ęż~o zapracm.vanyn~ I dzień święta kwiatl\a może coś przy- lcości 2 metrów. 

l. l 01 szkołę początkową o l4Z~ 
i 59,145 dziatwy płci obojga. 

2. 73 . Przytułi<i dla dlieci o 6,620 
dziatwy • 

. groszem. Bo nigdy me są w .stani~ nasi nieść, lecz ileż to trzeba użyć frazesów. Podłoga w ldasach, or·az '.V salach 
panowte5 obywatele .za~ezpleczyc ~d_ by trafić na do~ry. humor. jed1.1ostel<! gimnastycznych jest pokryta linoleum, 
głodu i chłodu ludia. Kalek, medołęz„ które w~z~cił kop1e1tc1 _do sak1ewk1, 1lez pod którym leży warstwa masy lmrlrn· 
nych osieroco~ycl-i. poibawionych środ· prasa m1e1scowa musi nad tern praco- wo-cementowej. 

' !(ów do życia itp. waćl · Ławki są dwusiedzeniowe systemu 
My jako robotnicy powińniśmy mieć Tale robotnicy łódzcy, udział tym Retlicga i Orczy. Swiatło sztuczne w Sa• 

t:a. wielki obowiązek uświęcić „Dzień razem bierzcie z goryczą w „dniu bied- lach - elektryczność lub gaz z . palnika· 
ubogich• i wziąć w nim udział i wpu· nych'", lecz :teby ta zebranlna między mi Auera. 
ścić datek do puszki. Swięto to powin· wami była tym dniem zakończona. Sale gimnastyczne mieszczą si~ naj­
no byt obchodzone rok rocznie. Bo nie- Weźcie waszą sprawę do serca, zakła- czt:ściej na dole, niekiedy zaś na pi~trze. 

. wiadomo, co może być za rok, dwa lub dając związki legalne, bezpartyjne, które Cwiczenia gimnastyczne odbywają się 
· wi~ej. A nie jesteśmy tak wyposażeni to tyłlm mogą wam poJepszyć wasz byt. latem na podwórzach, które zimq służll 
od naszych pp. fabrykantów. ażebyśmy wasze troski; nie liczcie na nikogo a za miejsce ślizgawki. Obole. sali gimna· 

' mogli zabezpieczyć przyszłość. sąmi zajmijcie się swym losem. stycznej mieszcą się szatnie i umyw~lnie. 
Więc my robotnicy powinniśmy Mi C·h ·ał Dar o·s ze ws k·L Wzdłuż ścian wyłożonych płytkami są 

, mieć za obowiązek wielki wziąć udział Robociarz.. haki do ubrania, !(rany wodociągowe, 
·w .Dniu Ubogich•, bo za kilka lat mo- koszyki na papiery. Ust~py są wsze· 
te nas to samo spotkać. te nie bedzie Łódź, st. · Kałisl<a, domy familijne. dzie zmywane wodą, rzadziej odwa~ 
i'miał nas łtto przytulić• ogrzać i nakar„ · / niane; oleiem. Wszystl\ie klozety s~ O· 
'mić. a wten~zas tyłka" }edyną~ nadzle;ę Czy by nie· można dać innej nazwy świetlane oknem na podwórze wychouz.ą· 
~'lllotemY pokładać w .Dniu Ubogich". nap~ykład nd~ień z~łożenia Irnsy dla m 

Prosz~ Cię, S.z. Redaktor:ie o zali- · ubogich„, a me dz1en dla ubogich. ce ·Nowsze budynki mają ogrzewanie 

czenie maie ne. listę l~andycJatqw w Wiadomo nam bardzo dobrze, że centralne, stars~e Sił ogrzewane za po· 
.Dniu Ubogich'\ jednorazowa zc1pomoga jest ziarnlderfi mocą pieców. 

Ig ti. a<: y z a n d Ie w i ·c.z. piasku rzu~onym do morza, zaręczam, Do szkół poczatkoNych miejskich 
ut. Zakątna nr. ,8. Elektromonter. że na założenie kasy dla ubogie h nieszczę- uczęszczają na Węgrzech dzieci od lat .6 

Czując niedole biednych współbraci 
uwatamy. Iż jest naszym obowiązkiem 
w .Dzień kwiatka•. który jest przez nas 
wielce ceniony, spieszyć im z pomocą, 
a dlatego pragniemy oddać w . dni u tym 
swe usługi, i prosimy Szanownego. Pa­
na Redaktora, o przyłj\czenie nas na 
li~ kcmdydatek robotnic. 

dziłby żaden robociarz rubla, a w dal- do l2, zmuszone do tego na za'>adz1e 
szym ciągu tygodniowej wpłaty pa 15 prawa szkolnego. Od lat 12 do 14 o 
Iwp. do trnsy ubogich. A przytem i in- ile nie l<ształcą si~ dalej - chłopcy mu­
teligencja by nie odmówiła, a wtenczas szą ucz~szczać na kursy przypominające, 
byśmy mogli pie jednorazowo zaspo· (Wiederzolung Schule), dzlewc~ęta do 
koić ubogich, lee~ co tydzie11, bo i my szkół gospodarczyc. Dla terminatorów 
możemy zostać ubogimi, Jeżeli nam istnieją specjalne szkoły. 
braknie sił do pracy, a wtenczas nie Nauka trwa po więksiej części bez 

Marja Moczkowska. 
OQ~iątaliby .qf>qdzy nikogo. przerwy w ciągu 4 - 5 godzin przed 

Stały prenumerator obiadem; w niektórych jedynie ~zkołacl1 
A ł e k s a n d r a P I s z c z u r. 

vł. Rozwadowska nr. 15. 
.[<urjera"~ początkowych nauka odbywa s1~ przed 

1 po południu. Między lekcjami są pau­
zy 10 minutowe dla odpoczynlrn lub za• 
bawy. LeKcje rozpoczynaj<& si~ zwylde 
o 8 rano, jedynie zimą w dwu niższ:yc~ 
!\lasach szkół początkowych od 9·eJ 
rano. 

jestem bardzo wzruszona niedolą 
ubogich, choć sama jestem ubogą i pra· 
illO chc:tnie uczestniczyć w dntu sprze· 
daty l'wiatka. 

Raci mnie zapisać Szan. P. Rędak· 
torze na łisti: kandydatel<. 

Adamina R a u h u t, 
Ulica Srednia nr. 130 m. 18. 

W numerze 8 "Nowego I<urjera" 
czytając o dniu ubogich, i chęci wzięcia 
udziału robotników z inteligencją dla 
poparcia biednych, zauważyłem list U· 

świadomionego robotnika P. S., którego 
Szan. Pan całego nie wydrukował, a to 
szkoda, bo l>y zerszy ogół wiedział, co 
robotnik P. S. wywodził w swoim liście 
o ubezpieczeniach na starość. więc co 

P-0 przeczytaniu odezwy z dnia 12 zrobimy, czy mamy czekać na ubezpie· 
b. m. po~ tytułem .Robotnicy", byłem czenia? Przyjdą. ale l<iedy? Możemy cze­
wielce zadowolony z tej sprawy. którą l\ać lat dziesiiitki na ubeii:iieczenia dla 
s- an. p chce wypełnić w spo5ób J·ak. nas. 1 dla tych. co już potrze.bują chleba 

z • . , a me mo~ą go zapracowac z braku 
najdogodniejszy dla l\aźdego robotmlHt ' zdolności. i\alectwa lub starości. mogą 
i robotnicy. umr.i:eć :t głodu1 a robotnik. P. $. pisze: 

Racz Sz. R~daktorze zbliżyć i mnie Precz z jalmużną, precz z dniem l\Wia­
do szeregu tychJ którzy chętnie się bio- Im na tal\i cel! 
r.ą do niesienia pomocy „ubogim". Ale zastanów się bracie, wszak oni 

Michał P i o n t r z a k. chcą chleba dzisiaj, a takie obezpiecze· 
- ~uwalska im 25 m. 9. nia daleko i· kto wie, czy nam je dadzą 

gdy b~dziemy czekali bez niczego i wy­
wodzili próżne gadania. Szanowny P. Reda lctorzeł 

Na różne listy za i przeciw - u­
.działowi robotników urządzeniu dnia 
kwiatka, chcę skreślić stów kilka z me· 
~o punktu widzenia. Siedząc ruch ro­
botniczy. a raczej nędzę robotnika pań­
stwa Rosyiskiego, będąc sam robotni­
kiem. moge powiedzieć tak: przy dzlsiej· 
szych warunl\41ch ekonorui::znych robot­
ników wogóle, udział w zb;ernn1u ofiar 
chociaż ze wstydem w oczach, wrnni 
wziąść robotnicy. iV\ówit: z~ wstydem, 
gdyi w grodzie, gdzie wiele jednostek 
rozpomłdW milJOllJmi, trzeba żebrać. 

Obiecują samorząd naszemu krajo­
wi i gdyby dali 1 to robotnik nasz: sie 
więcy uświadomi to prędzej się up0mm 
o swoje, a dziś drzwi wszędzie zamlrn i ę· 
te i wst~j) nam wzbroniony. A wi·ęc.: 
robotnil\U P. S. nie krzycz: precz z 1ał • 
mużną, bo głodiii dlcij chleba", a ja 
choć irochę świadomy popieralll ta!d 
cel l ch~t:ik odda,~ sit; ua us1ugi w do. 
17 wrzes111,,. 

I prosz« mn;e przyłączyć d<> listy 
kandydatów. 

Co tydzień są dwie Jc::l\CJe gimna· 
styki. 

Systematyczne wykłady hygjeny o~­
bywaj(ł się w wyższych klasach szl oł 
miejsl\ich żeńskich, w seminarjach dla 
nauczycieli i nauczycielek w szkołach 
dla frei.>laneitt oraz w gimnazjach i szko· 
łach realnych. 

W wypisach szlcohiycb używanyci1 
w nizszych ldasach są pomie:;zczone 
iiczne urywki popularyzuiące zasady 
hygjeny w przyst~pnej formie, ku temu 
samemu celowi stuią roiwieszone w 
każdej ldasie wielkie tablice scienne po­
uające przepisy hyg1enlczne. 

\V każdym gmachu ~zkolnym w 
specjalnych skrzyniach są wszelkie środ· 
ki do ratowania w nagłych wypad­
l<acli. 

Nadzór sanitarny ogóinv nad szko~ 
farni i bursami (stancjami) spoczywa na 
lekarzu miejskim, a raczej cyrkułowym, 
On również bada uczniów pod wzgk· 
dem zdrowotnym (jaglfca) pozwała lub 
zakazuie lin wykonywanie ćwiczeń g:­
mnastycznycb. lekarz cyrimiowy udziela 
rodzicom i k1 ewnym ucznia cilore~o na 
chorobę znk:lźną wskazówek co do za· 
chowa;1ia s ' ę, oraz dozoruje za czy:;to-

3. 73 ochrony - 6,212 dziatwy. 
~. 36 szkół gospodarczych dla 

dziewcząt - 3,226 dziatwy. 
o. 50 szkół zawodowych dla ter 

minatorów - 12,148. 
6. 12 szkół zawodowych dla dzie c 

wcząt - 1,113. 
1. 6 sLl·ót handlowych dlą subje.a 

któw - t ,070. 
Sa 5 szkół zawodowych i gosp04 

darczyd1 dla dziewcząt - 441 • 
9. 7 kursów handlowych dla dzi~ 

wcząt - 726. 
I i). 5 kursów handlowych prakty 

cznycil dld dziewcząt - 345. 

11. Kursy kreślenia technicznegtS 
dla ćhłopców - 851. 

12. t 5 szk6ł obywatelskich dla 
chłopców - <Y,532. . .;. 

13. 17 sikót dla dziewcząt-8,35~ 
14. l 3 szkół wyższych oraz g1 · 

mnazjum dla dzielN'cząt - 743. · 
15. 4 szkoty handlowe wyższe dłą 

chłopców - 1371. 
16. 2 szkoły realne wyższe dl& 

chłopców. - 1,062. . • 
Ogólna ilość dziatwy uczęszcza1ące1 

do wszystkich tych zakł~dów nauko„ 
wycli w Budapes!cie wynos~ t~d~ 100360 
bez licznego zastt; 1JU młodz1ezy l\Sltałcą.„ 
cej sie w całym szł!regu szkót ~ zak!a„ 
ctów naukowych rożnego typu 1 poz.u~· 
mu od szkoJy początlmwej aż do um„ 
wersyietu, ulrzyinywi:.lnych irnsztem flll"' 
du węgierskiego. 

Gdy zliczymy wszystk_o, zaz~róś~ 
nasza wzmoże sii; do tego stopma. ża 
zapragniemy... wys{ać nasze dzieci na 
naukt: do stolicy Węgier. s. 

•) W roku l>iel.ącyui ,;nt· n"l mi ai>t,a Krakowa · 
mia1iowall\ 9 lekarzy is'k l11ycl1 , n:1. kto rych c1 ą.tą 
mniej wlc;ccj wyi.ej wyl ctone obowlinki. 

Socjaliści w i iernczech. 

Według ostatniego_ svr~wozdania z~. 
rzi\dU partyjnego socialneJ d~mokrac11 
Niemiec liczba członków part11 wzrosła 
w ostat~im roku z 720,038 do 835,562. 

Przyrost wynosi w1~c 115,52+ os?• 
IJy (w tem m~żczyzn 9-0,473, lwb1et 
25,051). Partja pos1..ida 188 p_osłów 
sejmowych w 19 państwad1 zw1ąikol(" 
wych Rzeszy merniec!ue1. 

W 41 O miastach Dosiada partia 
2 015 radnych, a w 2,240 gmin. \ riei· 
sl~ich 6,646. Prócz tego w 3 l rniastacłl 
zasiada 95 socjalistów w ma!.listrarnch., 
a w 83 gminach wiejskich 154 socjali•. 
slów w zarządach gminnych. V osta~~ 
nim roku odbvło się S56,444 zel>ranics; 
członlcowskie "i 13, 163 zgromadzenia 
publiczne. 

Odezw wydano 33 miliony _gzem„ 
plarzy, bros2:nr i kalendarzy agitacyj• 
nych trzy mil jony. Doch6tl 1Jartji WY_ 
nos ił 1,3 miliona mare!\. Jest to na) 
wyższy dochód~ jaki partjn kledylcolwie 
miała. 1 

Ciy „po dn:u ubor.ich" dobrobyt 
tobotnll<a łódzkiego si~ popraw;?-po. 

Robotnik, 
Bolestaw i.V i c I b i ń s k i. 

Ulica Sucha 1;r. 2. 
*) Dane z~czerpnidc i: µ:iwil on•• \V•:;;ic ; ,Jde:p na· 
wyst11w•e hy~jen 1czncj w Dre w· !!, 

Tak więc socjalna demokracja Nie• i 
miec staje dobrze uzbrojona do zbliża 
jącc i siP. walki wyhorcz~. 



W sprawie pomników po kościołach. 

Pisaliśmy niedawno, że chcąc umie­
ścić w kościele pomnik lub tablicę, po• 
św i ęconą pamięci jakiej zmarłej osoby, 
należy na zasudzie nowych przepisów 
odnieść się w tej sprawie nie tylko do 
honsystorza, lecz i do władz administra­
'Y nvch 

.v uzupełnieniu iej wiadomości ko· 
inunikuiemy, że robi się stosowne poda­
nie do tego gubernatora, w obrębie gu­
bernji którego świątynia się znajduje, 
gdzie ma być pomnik wzniesiony, oraz 
dołącza dwie marki stemplowe po 75 
kop. na prośbę i odpowiedź, jak również 
rysunek pomnika i kopię tegoż z napi· 
sem Gubernator kieruje sprawę na 
drogr.; urzędową, odsyła rzecz całą do 
decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych, 
dla wydania postanowienia w tej mierze. 

Przeprowadzenie tej niezb~dnej teraz 
formalności wymaga kilku miesi~cy czasu. 

1ołicnta]:słer zai>ójeą. 
-o-

v Uralsku dnia 19-go b. m., około 
godz. 7-ej wieczorem w rozmaitych 
miejscowościach przez jedną i ti: samą 
osobę zabici zostali dwaj kupcy miejsco· 
wi. żydzi Benjaminowicz i Białostocki. 
Zabójcą okazał się policmajster miejsco· 
wy, Liwkin. 

Szczegóły zabójstwa tego, mającego 
cechy czynu obłąkańca przedstawiają si~ 
według „Rusk. Słowa•, ja!( następu1e. 
Pod wieczór Liwkin kazał się dorożka­
JZowi zawieźć do domu kupca Białosto· 
ckiego, zapytat go, czy ojciec jest w 
dornu, a otrzymawszy odpowiedź twier• 
dzącą, wszed! do mieszkania kupca. Bia· 
łostock1 prosił po1 icmajstra. by zechciał 
usiąść, na co jed,)aK odpow.edział, że 
n1e po to przyszedł, żeby s i adać, poczem 
dobył braumnga i strzelił do B;ałosto· 
dHe~_o_ pięciokrotnie, !~iądąc go trupem 
na m1e1scu. 

. , ~okonawszy :' ',(; 'stwa, kazał się 
wiezc do ~om.u Be„;a.ninowicza, gdiie 
~edn~k dow1edz1ał się, że Benjaminowicz 
Jest J~~z~ze w bó~nicy. Liwkin pojechał 
do bozmcy, gdzie mu powiedziano że 
Be~jami~owicz, poszedł już do d~mu. 
PohcmaJster kazał jechać znowu do 

, Benjarninowicza a spotkawszy go po 
drod7.e, wysiadł z dorożki, chwycił 
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Benjaminowicza za ręk~ i strzelił doń 
dwukrotnie, zabijając go na miejscu. 
· O powodach zabójstwa krążą po 
mieście rozmaite pogłoski. Liwkin wymu­
szał wielkie sumy od mieszkańców, a zwła· 
szcza od żydów. Wobec mnóstwa skarg 
w tym kierunku, polecono specjalnemu 
urzędnikowi śledztwo w tej sprawie. Ze 
zabójstwo pozostaje prawdopodobnie w 
związku z owemi skargami, dowodzą 
słowa: „teraz nie będziesz już więcej 
pisał próśb", wypowiedziane przez Li wki· 
na głośno po zapiciu Białostockiego. 

Wiadomości ogólne. 
O Ubezpieczenie robotni· 

ków. Komisja do spraw robotniczych 
w Durnie do OjJracowanego przez sie• 
bie referatu o ubezpieczeniu robotników 
załączyła projekt dwóch formuł, l<tóre 
zaproponuje do uchwalenia Dumie. W 
pierwszej formule lwm1sja wyraża ży• 
czenie, aby rząd w naj bliższym czasie 
wygotował projekt ustawy osobnych są· 
dów ubezpieczeniowych, bez których nie 
można będzie utrwalić istnienia przy. 
szych ubezpieczeń robotnil\ów od nie• 
szczęśliwych wypadl\ów, a również nie 
bt:dz1e możua należycie zabezpieczyć in· 
teresuw tak pracodawców. jal\ i robot• 
ników. 

W drugiej formule l<omisja Du my 
wyraża życzenie, aby obowiązkowe u­
bezpieczenie od cho16b zostato rozciąg­
uięte w państwie nie tylko na robotni· 
ków przemystowych, lecz i na wszelkie 
osoby w państwie, pracujące z wolnego 
najmu. 

O Nowy minister oświaty. 
W Pelersburgu krążą pogł'oski o rzelw­
mo zdecydowi:lnem już ustąvieniu mi· 
nistrą. oświaty, Kasso. S tc1r.owisko po 
nim ma objąć gen. Głazow, l{tóry JUŻ 
raz był rn,ni::,tr\::m oświaty. 

O Zamiast przywilejów ·­
wywłaszczenie przymusowe. 
W tych dniach Rada ministrów omawia· 
la projekt, ażeby na przyszłość na wszel· 
kie wynalazki. dotyczące obrony pań;;twa 
nie wydawać patentów, lecz takowe wy„ 
właszczać na rzecz państwa za odrio­
wiedniem wynagrodzeniem wynalazcy. 

Projekt ten zostanie wniesiony do 
Dumy państwowej. 

O Obniże11ie podatku. Na 
mocy nowego prawa o ściąganiu po· 
datku skarbowego z nieruchomości, 

przy ocenianiu fabryk - maszyny i ca„ 
łe urządzanie fabryczne wolne są od 
podatku. 

Ponieważ W większości przypadków 
maszyny stanowią znaczną część warto· 
ści fabryki, przeto, po ich wyłączeniu, 
podatek skarbowy da pewną zniżkę, a 
co zatem idzie - zniżony też będzie i 
dodalkowy podatek na 1\0fi~Y~ć miasta. 

Ze świata. 

O Kulturtreger. Pr~~d ldlkl1 
dniami zwiedzał zamelc wawelski pewien 
młody niemiec z Czeskiej Lipy (z Cz~ch) 
pochodz~cy, zajmujący się historją sztll· 
ki. Kiedy mu przewodnik objaśniał 
część zamku, pochodzącą z XIV wieku, 
zdziwił się bardzo i zapytał: „Jakto? To 
już wtedy byli polacy na świecie?• „Byli" 
- odpowiedział przewodnik. „I nawet 
zamki budowali?" „ Tak•. .A to cieka­
we ••• " - rzekł historyk sztul\i i zano• 
tował sobie skm:tnie ciekawe odkrycie, 
że w XIV wieku polacy nietylko ż.yli na 
świecie, lecz i zamki budow~li. 

Z Cesarstwa. 

A Oryginalny wiec. W Ry· 
tlze miał miejsce szczególniejszy wiec, 
zasługujący na uwag~ ze względu na 
miejsce, w którem się odbyt 200 kamie­
niarzy, stolarzy i cieśli zamierzyło urzą· 
dzić wiec. W celu uniknięcia przeszkody 
ze strony policji, udali się wiecowcy na 
jezioro. gdzie się rozebrali i weszli do 
wody, jakby dla kąpieli. Tam zaś po· 
dzielili się na dwa obozy, i powz:ięli u~ 
chwalę zawieszenia strajlrn. 

t::;. Symulacia samobojstwa. 
W połowie miesiąca bieżącego znikł w 
Kronsztadzie podpułkownik żandarmerji, 
Iljaszewicz, pozostawiwszy list do rodzi• 
ny, z 0świadczeniem, it odbiera sobie 
życie przez skok w wodospad Imatr~. 
Sledztwo ujawniło, iż zapowiadane sa­
mobójstwo było symulacją, żąś lljasze­
wicz po prostu zbiegł za granicę, w O• 
bawie odpowiedzialności za przegranie 
w lrnrty znacznej sumy z funduszów 
skarbowych. Donoszą o tern .Birżewyja 
\Viedomośtj". 

··1·, 

Z LITWY I RUSł. 
x Zagadkowa .zbrodnia • ...,. 

W Kijowie otruto małego ahłop~a. ~ef. 
bieriakowa, rówieśnika iabitego ą.~ 
wno Juszczyńsldego. Czeberiakow ~Ył'. 
synem kobiety, podejrzanej o zabóJstwil 
Juszczyńskiego. Tłum podejrzewajiac; e , 
otrucie matl<e Czerebiakowa, otoczył jef~ 
mieszkanie i chciał dokoną~ Dt4., nt1 .. ~ 
mosądu. · . ~,----:.:·) 

Policja otoczyła dom • • ~i < ~ „ .. 
-\' t, I I ' 

,· l: -, .., ' , 

' " ~ 

Wiadomości krajowe. ' I . 

+ Egz~miny. • Wanta.\ 
Słowo• donosi. ze egzaminy wychow~A·i 
ców szkół prywatnych na matu" gira· . 
nazjalną rządową. oraz na śwfa·· 
dectwa szkół realnych rządoflYd\ odl>fa·; 
dą się przed specjalną lcomłsj' egzamlf,1 
nacyjną przy warszawskim okręgu szkol· 
nym między dniem 31 slerpnta ł 23~m! 
września r. b. ; 

+ Za polski podpis. Jeden ~ 
chorążych zapasu, powołany na ćwicte-: 
nia w Dynaburgu, jak do~osl , .Kur:.; 
Wił.•, został ukarany tygodmo'NY:ąl . ~. 
resztem za to, że w gminie . pow. ,,·ar.•1 
szawskiego podpisat si~ po polsku nal 
karcie powołującej go na ćwlczeilia. 1 

+ Sprawa Macocha. ., wi 
tych dniach Domazy Macoch napisał) 
obszerny list z więzienia piotrkowskiego, 
do jednego ze swych znajomych w Cz~· 
stochowie. · 

W rozpaczliwym tym . liście Ma~ 
stara się usprawiedliwić z popełnionęgo, 
czynu bratobójstwa, tłómaciiiC · siQ, ;:Jii 
popełnił je w uniesieniu i gnie!Nię • • ~ 
d~c sprowokowany uprzednio ~~p~ 
bitego brata. •.:a<"/ 

\V dalszym ciągu · listu prosi o ;~~. ; 
zanie dobrego adwokata, ,l~tór,yby , , 
podjął obrony jego sprawy. 1 • '1 

Trzy dni temu bawił w Cz~ 
wie jeden z wybitniejszych adwokatówjg 
petersburskich, który się pQdjął b~~ 
tnej obrony 2 dorożkarzy, którty WJ.'•) 
wozili sof~ z klasztoru jasno~~~~~S;. 
rozkazu Damazego Macocha. · .1 1 

+ Starzec 114-letnt. Przed) 
pewnym czasem p. Jadwiga Białkowsb) 
właścicielka majątku Wygoda w po~~ 
'cie chełmskim, zwróciła sit; z listem oo; 
gazety żydowskiej, w którym napisał8': 

l 

wiania się kustosza, faj kt zaś dał do mueum; 

W sprawie Muzeum := 
Rapoerswilskiego~ 

przy porządkowaniu muzeum umieścić należy 
osobno. 

2. Tu należą również zarzuty p. Żeroms· 
kiego, że kustosz tworzy swymi napisami 
gdańskie szafy lutJ -szable należące do . królów 
i wodzów. Komisja stwierdziła, że w sali na 
pierwszem piQtrze znajdują się dwie stylowe 
szafy bez napisów mówiących o gdańskiem 
ich pochodzenm. 

jego założyciel, hr. Plater, który ją. do~„od i 
pewnej rodziny W'Jgierskiej z tradycj, po.cho· , 
dzenia od St. Batorego· Po śmierci Bukowsk.i„ 1 

p;o (r. 1900) napis na pudełku został natych· ' 
miast usunitty, fajka zaś nigdy nie -:.. pąs~.ap.oła; 9, Fakt, że ściany sal muzealnych pokryte 

zostały malowidłami w istocie niezbyt szczę­
śliwie pomyślanemi, a wykonanemi niestety 
przez malarza niemieckiego Herwega, co przy­
~omn . ał p •. Sokolnicki, 1est ubolewama godny, 
ale stalo się to w r. 1891, a więc przed 20 Iaty 
i dzisiaj sprawa ta me nadaje su~ do roztrzą­
sania. szczególnie lako dowód marnowama 
tunduszów potrzebnych na co innego. 

10: Zarzut uczyniony przez p. Studnickie. 
go co do błfłdów ortograficznych w napisach 
,f.la kartkach objaśniających przednioty i na ta. 
bltcach u bramy jest zupełnie u:r.a~adniony. 

Dział ten z:amyka komisy a u wagą, że po­
czytywała za swói obowiqzek nie pominąć na­
wet zarzutów, które mogą siQ wydać błachy „ 
mi Jub. przebrzmiałymi. 

VI. ZARZUTY FAŁSZYWEGO LUB UMYL· 

NEGO OZNACZENIA PRZEDMIOTOW. 

1. W sprawie zarzutu p. Żeromskiego 
ł in.1 źe kustosz w!asne wyroby podaje za za· 
bytki historyczne. stwierdzono, że ieżeli kus• 
t0s1. z róinyoh starych cz~ści złoży lub z su­
.rowycn llrnterj•:Ow wyk.ona jakiś przedmiot, 
nie p..)dł:Jlt) go za coś autentyc~nego, lecz u· 
mi%zcza napis .zrob1l i darował W. R, da R.'' 
al!Jo „robota pol•ka". Zarzut lalsyf1 ko wania j 2.at 
11 1 zrto ~1 euzasadniony. Przedmioty te do mu­
it ii.li \Y śdslam sfowa znac::enh1 ~upełoia sifJ 
nie ii & d a, ą. a w Ra?perswilu ZD&jdują w1e je­
Jy llle z tego tytljł·u, to przy I mowaoo ~m zaw· 
sze pamiąt~:i ;>o emigre~~o.b. kt6re jedoak 

W sali sąsiedniej, pełnej broni rozmaitego 
rodzaju są i>Omieszozone w Jednej gablotce 
następu iące szable. a) Szabla ks. Józefa Po· 
niatowskiego1 z którą utonął w Elsterze; au­
tentycznosć jej stanowczo 8twierozić się nie 
da, J&k w wielkiej liczbie pamiątek. tego ro· 
dzaju. b) Szabla honorowa Mar;ana Langiewi· 
cza (dar Guttrego); wiadomo, że Langiewiczo· 
wi ze skladek publicznych ofiarowano szablę 
honorową i że mogla ona latwo przejść w 
posiadanie Guttrego, a okolicznobć, że Guttry 
zloży~ Ją w muzeum rapperswilskiem uchyla 
wszelkie pode1rzenia o autentyczności. c) Sza• 
bla dana Stanisławowi Augustowi przez miasto 
Warszawę w dn1u ogfoszenia k-0nstytucyi 
3 Maja 1791 r. z napisem stosownym wyry­
tym na klindze i potwierdzającym autenty· 
czność. d) W gablotce obok szabla ofiarowa· 
na Józefo.wi Zaliwskiemu przez ez~ść emigra­
CJi w Parym w r. 1832; Jest rzeczą pewną, że 
pałasz był Zaliwskiemu ofiarowany a do 
muzeum dostat się razem z portretem Zaliw-
skiego. · 

3. Co do wy tkniętego przez p. Koperę 
myinego oznaczania przedmiotów, a mianowi­
cie „purl 6łirn (nie „tabakierki") roboty V.lita. 
S~wosza" i „1ajki Stefana Ba.to rago, „ st.w1er­
az.:ino, że pudełko zoatało darowan11 do rr-\;ze„ . 
urn prz~z s. p. H.;n:-yka Buk.owskiego; !tt-Ory 
;vyraźoie ónm zastnegi, ielJy takl napis na 

nim dano i.·, !mo bardzo at~nowczego spruci· 

napisu, że należała do Batorego. . ·. · ' • · 
. ·. 

VII. ZARZUTY CO DO N.ISZCZENIA ZBIOROW 
I „ 

1. P. Żeromski·pisze: „Pan kustesz muJ 
zeum strzelał z pistoletu do celu, a za cel u­
.żywał malych elzewirów w białą skórt opraw~, 
nych; egzemplarze poprzestrzelall6 mot:na zna•', 
leźć w bibliotece i wy&tawione widzieć w wi­
trynach•. W sprawie tej kustosz twierdził, że 
do żad11ej książki nie strzelal i k.omisJi ksią,tki 
takiej nie wskazano. P. Żeromski ograniczył 
zreszt!\ przed komisji:\ zarzut swól do jednej 
książki. Sam p. Żeromski nie widział kustosza 
strzelają,cego, natomiast widział Jedną. k.siążkt 
w :oodz~ju elzewirów przestrzeloną, a p. z. 
Wasilewski mówił mu, że do tej kstążld strze· 
lal p. Rużycki. P. Wasilewski zapytany tele„ 
graficznie czy widział . kustosza strzelającego 
do książki, odpowiedzial: .Gdyoym widział, nie 
pozwoliłbym strzelać, kustosz sam przechwa• 
lał si~ celnością; strz~ łów, pokazując ksią,tkQ 
pczedziur wTouą•. Zał'zut p. Żeromskiego na-
1eży zat~ ograniczyć do .1edne1 t1lko ,1ak.iajś 
ksiątki, źródło jego sp1·owadza siQ do owych 
przechwelek kwHosza; a wobec tego o tam. 
aby wogóle kust<Jsz zabawiał siQ 1trzelaniem• 
do cennych książelt, 1 a lt irnzumieć sie musia· 
lo zarzut p. Żeroms l\.iego, mowy być nie 
mot.I}. 

2. W sprawie księgi, •zawierającej zbiór 
rysur:!.t~.ów Ant(\niego Olesz~zyńakiego, f)i~~e P. 
żerom.ski: .zual.;żHsmy jfłl (prc.cuj~o raz~m :z; p; 
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te w pobliżu Wygody, we wsi Tarnów. 
mieszka Jankiel l(arp, mający już obe· 
cnie skończonych lat 114, będący Vv 
pełni władz fizycznych i umysłowych, 
ale pozostający w wielkiej biedzie. Na 
list ten odezwało sit~ ldllm ofiarodaw· 
ców. l\tórzy posłali trocht: pieniędzy 
starcowi. 

Obecnie donoszą do tegoż pisma, 
te ów starzec przybył pieszo do odle· 
rtłej o 2 mile od Tarnowa, wsi Cyców, 
gdzie opowiada znowu, że znosi wielką 
biedęt aczkolwielt0 ma 6 synów, 65 wnu· 
l<ów, oraz mnóstwo prawnuków i pra­
prawnuków. Opowiada ' on, że urodził 
się we wsi \Vładów. Ojciec jego, kar­
czmarz Sru1, żył 105 Jat, matka 103. 
Tylko jedyny brat jego, A1zyk, umarł w 
Ostrowiu „niestety, młodo, bo w 85„ytn 
roku życia". 

Starzec 114-letni żył z pierwszą żo­
ną 45 Jat, z drugą 25, od 16 lat jest 
wdowcem. W Tarnowie mieszka już 70 
lat. 

+ Wykup kolei · wiedeń• 
.akiej. Wykup przez rząd kolei warsz.~ 
wied. jest - jak nas informują, - mało 
µrawdopodobny ze wzgl~dów finanso­
wych: według warunków umowy, na 
zasadzie której obecne· Tow. kolejo• 
we dzierżawi od rządu drogę żelazną 
warsz.-wied. - o ile wykup nastąpiłby 
przed rokiem 1916, Tow. lwlei może 
·obie wybrać dowolnie z okresu przed 
r. 1900, t. j. przed. wydaniem lwncesji 
na kolej kaliską, lutJ też z dziesit:ciolecia 
ostatniego okres siedmioletni, a z tego 
okresu 5 lat najpomyślniejszych, obliczyć 
na tej zasadzie czysty dochód przeciętny 
i skapitalizować go w stosunku 4 i pót 
proc. Suma skapitalizowanego dochodu 
był~by właśnie sumij wykupu. 

Przytem, o ile Tow. kolei wybrało· 
by okres przed r. 1900, to skarb zwró· 
dłby nadto niezamortyzowane wydatki 
na budow~ kolei kaliskiej i w tym, i w 
tamtym wypadku suma wykupu wynio· 
~łaby kilkadziesiąt miljonów rubli, tym· 
czasem według warunków umowy dzier· 
żawnej lcolej w r. 1932 przechodzi na 

· własność skarbu zupełnie bez wynagro„ 
dzenia, w tym roku bowiem kończy si~ 
7 5-Jetni termin dzierżawy kQlei warsz.„ 
wieci. 

jest więc rzeczą w wysokim stopniu 
nieprawdopodobną, aby rząd chciał ob• 
ciąźać skarb wydatkiem kiłkudziesięcio­
miljonowym na ten cel szczególnie teraz, 
kiedy termin upłynięcia dziertawy jest 
tak bliski. 

KROf\llKA. 
= Pzyjazd gubernatora. 

Dzisiaj o godzinie 10 z rana przybył do 
Łodzi gubernator piotrkowski, szambe­
lan Jac2!'ewski i samochodem pojechał 
do lgierza. 

= (r) O gubernję .łódzką. 
Komitet obywatelski, powołany w spra· 
wie przeiciwdziałania przeniesieniu władz 
gubernialnych z Kalisza do' Łodzi, odbyło 
w ubiegly piątek drugie posiedzenie. Po 
przeczytaniu protokułu z poprzedniego 
zebrania przez sekretarza komitetu Józe· 
fa Radwana, prowadzono dłuższą dysku· 
sję W cSprawie motywów memorjałut jaki 
ma być przedstaw] ony władzy wyższej. 
Memorjał ten obiecał opracować poseł 
Ziemi Kaliskiej, Parczewsl~i~ Przewodni· 
czył , na posiedzeniu zastępca prezesa 
komiłetu1 adw. przys. Kazimierz Rymar­
kiewicz. 

= (r) Z kolei łódzkiej. Od­
było si~ nadzwyczajne posiedzenie· lrnmi· 
tetu rozdzielczego w sprawie powięk· 
szenia wagonów na kolei łódzkiej U· 
chwalono więc nabyć od kolei nadw1-
slańskich 100 wagonów systemu Brejd­
szprechera. Wagonów tych koleje nad· 
wiślańskie posiadają w dostatecznej iloś­
ei i stoją one bez użytkll z braku h· 
dunków, 

= (r) Udogodnienie poczto­
we. Począwszy od dziś, w pocią~u 
bezpośredniej komunikacji Warszawa -
Łódź nr. 33, odchodzącym z Warszawy. 
wiedeńskiej o godz. 7 m. 45 wieczo„ 
rem, i w pociągu nr. 32, wychodzącym 
z Łodzi o godz. 6 m. .50 rano. będzie 
kursował wagon pocztowy dla przewo­
zu przesyłek pocztowych. Listy zwyczaj­
ne i polecone pociągami temi przewoła­
ne nie będą. . 

= (r) Nowa instytucja kre· 
dytawa. Grupa tutejszych oudowni· 
czych i przemysłowców zwróciła si~ do 
ministra skarbu z prośbą o iezwolenie 
na utworzenie „ Tow. wzajemnego kre­
dytu przedsiębiorców budowlanych w 
Łodzi i okolicach". 

Petenci, zaznaczają w swej prośbie, 
źe w Łodzi panuje od lat kilku kryzys 
mieszkaniowy:- rezultatem czego 1est 
brak rnieszlrnń i brak taniego kredytu. 

Organizatorzy nowego Tow. !<redy· 
towego mają na uwadze dostarczenie, 
taniego kredytu właścicielom nierucho­
mości, przemysłowcom budowlanym, 
antreprenerom, budowniczym itd., i tym 

S1i0 5o bem zap~ w11ić śr ednim klasom lu­
<luości tarcie i hyg1enicznc mieszkania. 

= (k) owa linja tramwa. 
jowa. Układanie szy11 przy ulicy 
Milsza do dworca kalisi<ieco idzie bar· 
dzo pośpiesznie. 

Obecnie ułożono już szyny do fa· 
bryki Abla. 

= \k) Gratyfikacja. Wczoraj 
wypłacono urzt:;dnrnom 1tH:tg1':llralu przy­
znaną pael mim :>krju rn s pia w wewnętrz„ 
nych gratyi1kacjc;. 

Ogółem grat~ f1 kacj ę otrzymało 120 
osób. 

= (n) Z poczty. Wskutek wy­
stąpienia miejscowego komitetu ~iełdo· 
wego, Mdzki zarząd pocztowy zgodził 
się na załatwienie wszystkich interesan· 
tów, którzy przybędą przed godz. 7 wie· 
czarem. 

=Z 
dniem 4 
zajęcia na 
rzystwa 
46148). 

„ Talmud • Tor1"„ „Z 
września rozpoczynajq się 
kursach wieczornych Towa­
nTalmud • Tora" (Sredaia 

Jak wiadomo celem kursów, które 
istnieją już 2 lata i o których działalno· 
ści świadczą coroczne wy.stawy szkolne 
jest dostarczenie rzemieślnikom żydom, 
zaj<:tym cały dzień pracą, zawodową, 
wiadom.ości teoretyczno-fa cłlowych. 

Główny kontyn gens uczniów rekru· 
tował sie dotychczas z osób zajętych w 
przemyśle tkackim, lecz również znaczny 
wstęp pracu1ących w zawodach związa. 
nyc!l ze sztuką scosowaną (stolarze, gra­
werzy, malarze, jubilerzy itp. czerpał w 
ostatnim roku wiedzę na 1mrsach. 

W rolrn obecn ym Zarząd pragnie 
rozslerzyć kursy na fachy techniczne 
(ślusarstwo i elektrotechnika); również 
projektowane są kursy lcrawieckie. 

Zapisy od 28 b. m. codziennie o. 
prócz pią.tkó w i sobót od 8 - 9 wie­
czorem". 

= (r) Na po~orzelców. 
Wczoraj w domu ludowy1.n przy uilcy 
Przejazd druk arze łódzcy dali pnedsta­
wienie amatorskie na rzect: pogorzelców 
na Bałutach; odegrali sztul<ę ludową Se· 
wera (Maciejowsl<iego) p. t. 11 Dla swit:­
tej ziemi'\ grali bardzo dobrze pod re· 
żyserją swo}ego kolegi P~ :S. S \O w roń.· 
-stdego. 

Niestety publiczność nie poparła 
dobrego serca drukarzy i przybyła na 
przedstawienie tak nielicznie, że nietylko 
pogorzelcy z przedstawienia nic nie o­
trzymali, ale nawet drukarze, sami nie 
zamożni, muszą z własnej kieszeni po· 
kryć koszty wieczoru. 

Zaznaczyć nateiy, te orkiestra pod 
batutą p. Galińskiego przyjęła udziat 
zupełnie bezinteresownie i wywiązała si~ 
z zadania znakomicie. 

= (r) Pomo;i:oie nieszozęśli ... 
wemu. Otrzymaliśmy list nastepu~ 
jący: 

„Szanowna Redakcjo? 
Niniejszem chciałbym zwrócić uwa­

gę robociarzy na los swe~o towarzysza 
n~ctzarza. 

Oto robotnik I<arplńsid zamieszka„ 
ły przy ul. Brzeskiej nr. 5, (miedzy 
Drzezińską a Srednią), rozchorował si~ 
wczoraj ci~zlm wskutek przepracowania: 
w firmie Borkowski, Widzewska 64. Cho< 
rego przywieziono resorką dó domu i 
złożono na bruku, gdzie leżał aż do ua„ 
dejscia żony. Biedal{iem nie zajął sifł. 
żaden lel\arz, gdyż nie ma on środków 
na utrzymanie siedmiorga dzieci, a tem 
mniej na zapłacenie lekarza. Co się · 
di.tlej z nim stanie trudno Odgadnąć. · 

- ) 

Prosze zatem w imfenf u biedaka za-. 
apelować do serc miłosiernych robotni.: 
ków, jeżeli pan pracodawca o nim za­
pomniał. 

(Karpińskiego czeka nieiawodnie . 
choroba zapalenia płuc). 

Z poważaniem 
P. Słowik.• 

Redakcja naszego pisma chetnie be„ 
d zie pośfedniczyła w udzielaniu pomocy 
nieszczęśliwemu. 

VIYP DKi w LODZI. 

= (r) Napad. Onegdai wieczo~ : 
rem na przechodzącego ulicą Brzezińską 
22·1etniego Leona Krawczyńskiego, za· 
mleszkal·ego przy ulicy t<eima nr. 20, 
napadło pięciu drabów i nożem zadali ! 
mu ra nę w prawą łopatkę, poczem bez„ 
karnie zhiegli. Zawezwany lekarz Pogo.· 
towia opatrzył ran ionego i w stanie: 
ciężkim odwiózł do sz~Jitala Poznań.: 
ski eh. 

= (p) W stanie nieprzy. 
tomnym m uie:dono na uhcy Chto„ 
dnei nr. 12 Tomasza Wiecha. robotnika, 
lat 45. 

Odwieziono go do szpitala Ale„ 
ksandra. 

= lr) Zag21dkowa zemsta • .­
Onegdaj o godzinie 8 wieczorem w po· 
dwórze domu nr. 203 przv ulicy Piotr• 
kowsloej wes.lla 28-\etniu AQ,ata Pit:tras1 

zamieszkała przy ulicy Widzewskiej nr. 
147 i przez stróża W.t wo tała zamieszka· 
kgo w tym domu Leona jabłońskiego. 
Kiedy ten ostatni podszedt do P H ra ~ 

Zygmuntem Wasilewskim i p. Ignacym Do· 
magalskim) na. ·strychu w stanie okropnym: 
~Jła przygnieciona pakami z lakierem i sma„ 
rami w taki sposób, ze się rozpla5zczyła w 
poprzek. i raz na zawsze przełamała, a w głąb 
jej prześliczuych kart brystolowych, wypiesz­
czonych przez artysto, lał& się kaskada za. 
stygłego Jak.ieru czy smarowidła pana kus· 
tO!Z8. 

miał je zniszczyć, nie zostawił zresztą na k1iąż· 
ce ani najdrobniejszego śladu choćby ,jednej 
kropli. 

b) co do przyczyny usunifłcia, stało si~ 

to nie z 'powodu stałe j ciu~ci kustosza znisz­
czenia. tego zbioru, al~ dlatego, że członek Ra· 
dy, architekt p. Józ t Janowski, zwiedzaj ąic 

~· . W ważnej sprawie_ zbioru w;cinkóv..~ budynek, uznat, iż cięż&!' tych papierów zagra„ 
Chod~l{l. kt~ra szc~ególme 'poruszy:a ludzi ża wykrzywieniem belek, a nadto przechow7„ 
~auk1 w kraiu, podmósl ~- ~er_omsk1 zarzut: „ wanie ich na strychu jest niebezpieczne w ra· 
z~ i_ia strye~u ?1uzeum mieścił się. do ~· 1896 zie pożaru, co wywołało uchwałę Rady, poleo 
.zbiór wycrnkow z gazet francuskich, mem lee- caj~cą przeniesienie icł1 ze strych u~ 

Oczyściliśmy i ·rozprostowali ten zbiór 
Oleazczyńskiego, o ile sit dało, ale nie wiela 
można było zrobić ..• " 

„ W sprawie tej yf aśniono zostało na-
samprzód na podstawie teznań p. Zeromskie· 
60, że on s m na strychu nie był, ksią,~ki pod 
paką nie widzi l i nie wyjmowaljaj ·stamtąd, ale 
widzial j~ .1uż po zniesieniu na dół przez p. Do­
magalskiego. 

Komisja zbadała dokładnie tę księgę. Za· 
wiera ona 127 kartek ze sztychami, na których. 
podobnie jaK na. oprawie i na złoconych brze• 
gach, niemi żadnego śladu jakiegokolwiek u­
szkodze:iia: żadnego przełamania i ani naj· 
drobniejszei plamy, lub śladu czyszczenia z 
iakieru, smaru czy czegokolwiek innego; Je. 
dnak na. ij&.mym początku książki widać brak. 
dwóch lnu trziech kartek. 

J6.si .tatem rzeczą możliwą, że kartka ty· 
tulowa ksiQgi i 1edna lub dwie następne byly 
uszkodzvnfJ. 

kich, angielskich i włoskich. polonfoa, traktu· 
jące o rzeczach naszych. zebrane przez Leonar- c) co do zawartości i ~o~hodzenia zbio„ 
da Chodźke w okresie czasu między r~ 1825 ru, to mogły tam byc 1 wycmk1 z gazet, ale 
a 181011 , dalej te .lrnstoiz rapperswilski stale pr~eważnie mieścił~ Slfl tam, jak wyn~ka także · 

· i nieodmiennie dążyl do zniszczenia teS".O zbio- z hstu H. Bukowskiego, gazety rozmaite, które• 
ru„ i wreszcie, że właśnie gdy p. Żeromski nalatały do hr. Platera. częściowo po Chodże • 
miał rozpocząć robotę nad upoi·ządkowaniem i które w_ roku 1839, tuż po ś.mier.cl hr. Plater&• 
go, staro się co następuje: ,,W chodząc pewne· dostały się z Brolt>el'g~. gdzie mte~zkat Plater, 
go dnia zrana. na podwórze muzealne zoba· na strych w Rappe1·swllu w ten sposób, te. 
czylem, że z okna strychu, to znaczy 'z wy- właśnie sam .P·. kustosz Rutyck~, n~ wka1:iyc~ 
sokości trzeciego piQtra 2.amczyska rapper· plecach znos1l Je na. wózek, dostawił do Rap~ 
~wilskiego spa.da masa strzępiastych druków perswilu i wyniósl na strych; 
i potargana warstwa pokrywa błoto dzie- d) eo do sposobu spuszczenia druków 
dzińei. tych na podwórze (pokryre żwirem i wogóla. 

Dwaj robotnicy szwajcarscy wyrzucali ło- dla błota niepodatne), nie były one, jak. wyjaś~ 
patami na świat owe wycinki Leonarda Chodź- nia p. kustosz, wurzueane łopatami, ale spusz• 
kit do muzeum przywiezione po to, ateby jako czane w koszach na sznurach; 
źródlo nieocenione słutyć mogły do badań. 
Ciż dwaj robotnicy póinie.i łopatami wrzucili 
masę zniweczoną owych wycinków, stanowią­
cą 1uż tylko istną mierzwę, do drwalni z dziu„ 
re.wym dachem. znajdu1ącei się obok gmachu 
muzealnego od strony wejścia głównego". 

Oburzony tern p. Żeromski natychmiast 
tegoż dnia opuścil Rapperswil. 

W sprawie tej badania komisji wyka­
~1szho d znny raz na z~-..vsze, nie sprawdza się z~ly: 
zater!'. g(i y~ lcsięga„zna ; duje się w jak na ;lep- · 
azym s t~r.ie, a mógłby zarzut ten dotyczyć ie· 
.tynie ·Jv;···ch lub trzech ke.rtek pierwszych, 
9rzy C7.Ai(t ."\~dmienić należy, te J,a\\.ier, którv 

Zarzut p. Żeromskiego, wedle którego 
ic~ięga miala być przełamana, a w gtąt' 7ej 
·niar się lać lakier, co w tern przedstawieniu 
~µ; aw ralt) wrażenie, że cały ten zbiór został 

e) nastQpnie zostały zamieszczone czQś~ 

cie., w drewutni cz~ścia,, w zamku. poczem, W&• 

dle świadectwa kustosza, nia .t:aprzec.zonego. 
pi-zez następnego bibliotekarza, któr7 sprawy 
tej nie pamiQta, byly one segregowane i rzeczJ 
wartościowe zostały w bibllotece1 a mnie~ 

wartościowe jak n. p. liczne rocżniki gazet~~ 
szwajcarskiej z Horgen, którt\ czytywał Plater~ 
oraz: gazety służące do o.pt.ltowai>o_ soetały ~ 

a) co do samego faktu usunitcia ze stry· 
chu zbioru druków, staro się to rzeczywiś­
cie; 

rzueo11e. .) 

r ). (l.. JL,,i ) 
,., „ 



ówny; ta wylała na niego jakiś g~yzący ' opakowań słomnianyci1, szerzył· się na-
(lyn, poczem zbiegła. Na szczę~c1e Ja- der sz~·bko. . 

wych, \1
• arlości kil ku dziesięciu rubli, k!lka. ofiar. Na początku jej wy buch u 

wymytych chemic<.nie, oraz kilkadzie· zjechał do Aleksandrowa lekarz pmvia~ 
~iąt zacht. .ków różnych firm, z kró- towy, dr. Wieliczko, zbadał opłakany 
rych b~ły pozd jmowane nnrki; st~n sani ~my osady, zarządził dezvn• 

oAsklego Pietras wylała mu p.łyn na · Na ratun~k p~śpies~y lY. _I od:i~iał 
. pelusz. i tylim pare kropel padło mu st~a.ły och~ tniczeJ 1 straz . 1rneJz :~. 1 tu­
Ul twarz, powoduiąc oparzenie, ka~e- m1enl pozaru trwało dwie godzi.1y. 
asz xaś uległ zupełnemu zmszczen1u. Straty w towarzt! s4 ~raaczne. . 

dało powód do tal~ dzikiego aktu Brym z dwoma swem1 pracownika· 

Badan; fvl. Szafryk zeznat, że lubiąc fekcję i polecił zaprowadzić natychmiast 
się l>awić i me maiąc na to dostatecz- porzą~ld w domach i podwórzach, ~ 
nych środków, wpadł na pomysł czysz• studm~ obsypać dookoła wapnem. jak 
czenia starych już użytych marelc stem~ się jednak okazuje polecenia tego nie 
plowych, kradr więc rachunki, opatrzo~ usłuchano. Straszny brud spotyka s1Q 
ne markami, w kantorze firmy, w której tam na każdym kroku. Oto przvklad: 
pracowat, zdejmował z 111ch nurki, W posesji przy rogu ulic: Warsza.wskiej 
.Które, wymywszy chlorkiem, sp rzedawat 1 Wiatracznej, należącej do lJ· N. zajmuQ 
za nowe, aby zaś nie zwrocić u\,"_,: Jącego naczelne stanowisko w osadzie, 
swych zwierzchników, o do kradzieży w której mieszczą sit:: trzy szkoly ele· 
rachuni\\.h:) dobrał sobie do pomocy mentarne, podwórze i ustępy nie były 
towar:y:szow z nv"i.ych hulanek: EuwarA czyszczone o~ ~V~ell\it:inocy! C.:ie(;z l\loa_„ 
da Lappa 17 lat, pracownika kantoru czna untemozhw1a do6tę_) Jo l\loak1, 
Hugo Wulfaolm, Bruno Szmidta l 9 lat . wobec czego setki d.dec1 spełnia,:t swo• 
pracowmka kantoru Klincre i Szulc i je potrzeby naturalnie dooirnb ;,dan i 
Art.ura 

1
H::iu 18 lat, prac~wnika kasy na pudwórzu. 

ty wyjaśni śledztwo. mi, chcąc słumić pożar w zarodl\u, o-
- (p) Niefortunne upadki. mal ~ie ll:legł uduszeniu dymem: Zdo­

drodze z Ozorkowa do Łoctz1 spadł łano ich ledna~, w por~ wyctostu~ . z. ay.· 
1 wozu na siosie Zgiersl~iej .Berek Hel· mu i prz~wróc1c do prz.ytom11o_s..:1. Jeu• 
IDłlO. kupiec. lat 4•. K. zł~mli~ pr"wą nego z mch opatrzyło pogotowie. 

w kolanie. = (k) Kradzieże. Onegdaj o g. 
- z okna l piętra spadł przy ul. 11-ej wieczorem w teatrzyku „liusion" 

wskiej ni. 146 Teofil Fus. 8-letni przy ul. Pioirkowsk1ej nr. n skradziono 
~D robotni~ . Mąlec okaleczył boidmę podczas przed:itawienia p. Janowi Wy· 
~OW'9 SO'-l\iemu złoty zegarelt wartości 40 rb. 

- W domu przy ul, Widzewskiej Ztodzie1 :t. hipem ut11kmit bezkarnie. 
23. spadła ze schodów i złamała 

praw, rękQ Franciszka Foll, żoqą ro· 
ika. lat ł3. 
- W fabryce pny ul. Miisza nr. 
zerwała sie winda. wraz z którą 

1padła 1 dość znacznej wysokości 
16·letnia Marta Heinrich, robotnica fa­
)ryczna. H. złamała przy upadku pra­
"" rQke. Odwieziono 1~ na kuracji: do 
1ipitata Czerw. Krzyża. 

Doraźnej pomocy udzielili w tych 
W)'padkach lekarze Pogotowia. 

(r) agia śmierć. W do-
1u nr. 66 przy ul!cy Zachodniej nagle 
wiarł 52-letni Aron Goździki Przyczyna 
lmierci niewiadoma. 

== (r) O r in cocha„ W 
iomu przy ul. Panskiej nr. 34 mieszka 
p. Gustaw H., przed kilku laty owdo· 
ri&ł, gdyż żona jego znalazła śmierć 
od kołami parowozu, pozostawiając 
u małego synka. Nieszczęśliwy wdo· 

1iec ożenił sit; po roku powtórnie. Z po 
qtku synek, mały Stefan nieuczuwał 
unutnej doli sieroty, ale kiedy przybyło 
rodzeń1iłwo przyrodne, Stefanek prawie 

dziennie płacze i wzywa pomocy 
arłej matki, gdyż macocha bije go 

&a byle eo; chłopak 7-letni miał twarz 
poranioną, gdyśmy go widzieli. 01ciec 
npółczuie biednemu synkowi i często 
n~ stroiuje za okrucieństwo, niewiele 
przecież pomaga j kłótnie z meżem 

D znęcanie sie nad maleństwem kończą 
~ nOWfł męczarnią tegoż. ~oże te sło· 
łł& obudzą w okrutnej kobiede szlachet­
Qiejsze wrażenia ludzkie„. -

= (a) Aresztowanie zło· 
łziejki. Agenci wydziału śledczego 
aresztowali zawodową złodziej!<~ Fran­
dszkę Trojanowską, od której odebra-
10 dwie pary butów z cholewami, nre· 
wiadomo do kogo nalezącemf. 

Prawy właściciej może je odebrać 
r wydziale śledczym. 

== (p) Długim szlakiem bójek 
I napada prowudd nas zuów l{ro· 
nika Pogotowia z dma wczorajszego. 

W bójce wza1emnej poranili się 
dotkliwie na ul• Zak1tnej nr. 18. Józef 
Knelmrcki, robotnik, łat 30, Łuc1a Cze­
chowa, zona dorożkarza, lat 30, Aaam 
\Vinczepski, ślusarz, lat 28 i Ryszard 
bzejfler, tkacz, lat 20. 

Również w bójce, przy ul. 1 Brzeziń· 
lkie1 nr. 59, poraniono ki1ami Francisz. 
ka Tomaszewskiego i Józefa Barczaka, 
robotników. 

Agenci wydziału śledczego, zawia· 
domieni o powyższej kradzieży, z~ji:;li 
sie energicznie odszukaniem sprawcy i 
wczoraj udało im sie odnaleźć zeg"rek 
w piwnicy tęgoż domu. 

- Onegdaj dwóch rzet:imieszków, 
oderwawszy zamek. dostali si~ do ko­
mórki judela Frenkla (Brzez iń:;kd nr. 11), 
w celu ~kradieuia znajdujących sit: tam 
gołęu i , lecz byli zauwaieni prtez Frenlda 
i prątrzyma111. ~ą to zawodowi zło· 
dzieje Jojne Kesler i Józet Mrusgah1. 

Osadzono ich pod lduczcm. 
- Ze składu El1asi:a ł:.pstejna, przy 

ulicy Plolrkowskiej, niez1 am :dociyilcy 
skradli par~ :>ztuk 1ow4ru1 • wartoś1.J lOU 
rubli. 

- Onegdaj trzech rzezimieszkó v, 
rozbiwszy szybę w oknie wystawo~em 
sklepu galanteryjnego, . Jana Ameck1ego, 
przy ulicy Wólczańs1<1e1 nr. 10, s:radll 
towary, wartości _20 rubli.; . na dźwięk 
rozbitej szyby, wybiegł, własc1c1el ~~lep~ 
l puścił się w pagon za zt0Jz1qt1m 1, 

przy czem jednego z nich udu,ło mu 
się przytrzymać. Przeprowadzony do 
cyrkułu wyrostek zeznał że nazywa się 
Franciszel{ Robert, i ze jui. odsiadywar 
kar~ z.a kradiieże, wydania zaś wspólni­
ków swoich odmówit. 

Osadzono go w wi~zieniu, ą spra: 
wę sl<ierowano do sądu. 

Ofiara ka hare tu. 
Kronika kryminalna w ostatnich cza. 

sach zbyt cz~sto, obfituje w wypadki kra· 
dzieży i oszustw, po pełnionych przez 
młodzieńców, którzy chcą bawić si~ w 
tak zwanyi:h kabaretach" (recte „szan· 
tanach"), a nie maią 1Hł to srodków. 

Te przynytki już nie muz.y podka• 
sanej, lecz jawnie tolerowani.:go bezwsty­
du wielu JUŻ młodzienców sprowadziły 
z drogi moramości i pchnę.ty w prze· 
paść zguby. 

Lekkomyślny młodzieniec, zarhęcany 
priez tak zwane artystl<i, trwoni ostatm 
gros1:, na sali lub w gabinetach tal( zwa­
nego „kabaretu„, a gdy środ <ów mu 
brak.nit!, dopu5zc.i;a si~ usrnstwa i kra4 

dzieży. 

pozycz.wweJ 11rzemysłowców łódiktch, W lakim samym stanie znajdu e sitt 
l~tórzy to mtuctzieńcy kradl: w kanto- bardzo ·vie:e innych domost\~ . 
rach swych pracodawców stare opatrzo- Sl.-iwein stan sanitarny Alekscrnd1 Oe 

11e marl\affH stemplowemi rachunki i wa jest w~, rost rozpaczliwy. 
odd~wałl Je ~z;afrykowi, t~n oslatm zaś = (x) Pożar i i rć io• 
azieli.t »lę z nimi pie11i~dzm1, osiągnięte• ru 1a. w tych dmacli podcza!:> Sla}e„ 

mi ze sprzedazy tych nrnrel~! Jącej nad okolicą burzy, we wsi Szczu 4 

Aby mi ć fatwy zbyt na marki, kwin, gminy Górki piorun uderzy~ w 
Szafryk wszedt w porozumienie z po- stoaole należąc~ do wło;cian i na Józefa 
mocnicą sprzed wciyui jednego z sk'e· Kuczowskiego, zabił 13·letn!ego pastu~ 
pów monopolowych, której spm:dawał szka Józefa Drożdza 01 d i kon!J .jo nował 
marki z u:>tt;pstwem -W%. .Jak t ;-.'i er- 69-leln lego 01ca l\uczow 1· c~ o, A ' 1~ niego 
dz.iło śledltwo. w prze„if!gu trzech mie- \\uczow:;kiego, 
sięcy od wspólniczki swej Szafryk otr~y- Pożar 1al{i wynikł od ud 1zen1a pio· 
mał ~a surzed \ne marld, a conto nule· runu objął szybk o sto ołe 1 oborę, a 
żności 500 rub i, nie łii:ząc co ::;przedat następille przenlós s1~ uu uOi• I P1'Jtra 
bez. jej poś~e dnictwa. Wachulc11. Pomimo ratunku , bud}' n ki te 

l'o · pracdzeniu w jednej tylko spłon~ly doszcz~tai e. .Juma l'li cz: pie: 
:firmie, K rol Krenln_s i S·ka brak i ra· c:cnia s· alonycll btld) nkow W.> 1ios1 
chunków ~ rnar:rnmi na kilka tysięcy 4JO rb. Straty zaś wyno::z~ z górą ::'.OOG 
rubli summa ta dosięgnie. prawdopodo- r bli. tł 
bnie wi~kszej cyfry, gdy rewizja rachun- Zwłoki Drożdt.& wyuobyto z po-
ków dojdzie do końca. Dotychczas zgliszcz w stanie z.upelncgo LWęglen .• 
aresztowani zostali wspomniani Szafryk, = <X) Smiertelne po~1arze· 
Lapp, Szmidt i Hanz. Dalsze śledztwo nie. Onegd3i w Aleksandrowi!:!, han• 
w toku. diarl;a owocami, Golda Łaja Sniatow· 

Aresztowanych osadzono w wiezie- ska, z.ami eszkała przy ulicy Warszaw· 
niu przy ulicy DlugieJ, a spraw~ skie· shiej, pozostawiła swoją Vetnią córk_e 
ro·Nano do sedziego śledczego. Chawę w ogrodzie p11.y ni.,szym:c spl· 

rytusowej, na której gotował'a wodę. . 

Pode.irzana choroba. 
ja\ to iuż donosiliśmy w sou o tu im 

numerze zmarł prly ulicy Nowei pod 
nr. 8 Adam Krysia:t ze wszelkiemi obja­
wami cholt!rycwemi. 

Sekcja organiczna dokonana w SO· 
bot~ w połuclme wyk!izał·a wslelkie O• 

znaki zewn~trzne, 1z l\rysial< zmarł rze· 
czywiście na cho ter~. 

Twierdzenie to wszakże, jak lo iui. 
w sobol~ zaznctclyliśmy, wymagało po­
twierd1:e11ia badania bakteriologiczne 10, 
którego dokonał ur. tlartos~t:WlCl. Ua­
danie to, przeprowadzone p1 zy pomocy 
żelatyny me wyi\uzało ba\\Cylów cłlolc-
1-ycJ.:11yd1 i\.ocha, natomiast naprowad~i­
łu na pn:ypu:>t.\.t.~uie „i1:: Krysiak :a1truł 
:il~ p1~y spoi.yw'1111u pukarnww. 

Sprawdzenie 0_;1atecrne tel hypotez y 
mogłoby być do <0na11e 1Ht.e1. a n alizę 
chemiczną wn~trzności llieuosl~ e:y!•a. 

Dol·o11anic tego rodzaju analizy nie 
jest wyiducwnc, może b) ć ws c:: a \Ze 
uskulecw1one:: na 1.ądauie w ł 1dzy pru-
kuratorsldej. · 

Ledwie jednak odeszła, rozległ :ilE: 

przeraźliwy krzyk dzieclrn, .które \HL~· 
wróci.to garnczek wylewaw.: wrzątea< 

ua siebie. 
Zrozpaczona mat!<a, przybie~,lsz) 

do w11ącego się w bólu ddecka, sen wy·· 
ta ·a je i przycisnęła do ubnc1zu11ei pt~r· 

$1 rarząc ::iię dotl\11w1e. • 

Mała Chawa, pomimo nalychmia• 
slowej pomocy lekarskie1, zmarla wczo~ 
raj w strasznych m~czarniach. 

= (z) Groźny pożar w Ozor" 
kow1e, W czora1, o godz. 1 po po"; 
połuniu, „przy uL Z_,;ier„k1l!j .w Ozorko­
wie, \\ yni k.t z niewiadome} przyciyny. 
pozar w domu frontowym, do którego 
przylegała bezpośredni11 duża ·~opa na· 
nełniona :,)łomą i ::i. t111em. Og1en :szybko 
~bjąr cały dom wspomnia11ą zo r~. a 
za chw iię przerw ci I ~ i na c1~1sze ~ J.O· 
my mieszkalne 1 l .cyl!ę w sq::.1ednim 
podwórzu, a wr sicie na kll!\d budyn· 
ków gosµodarciych. 

Przyby1a na ratunek miejscowa 

Stróża domu przy ulicy Zawadzkiej 
Ir. 50, Franciszka Króla, raniono w 
bójce cegłą w głowę. 

Toporem raniono przy zbiegu ulic 
'Srzezlńskiej i Sikorskiej Leona Kraw• 
ayńskiego i Franciszka Tokarzewskiego, 
robotników. Sikorskiego odwieziono w 
stanie groźnym do szpitala Poznań· 
łkłch. 

Wiadomo to od lat kilku w War­
s~awie i \' .t:„Jdzi i w mniejszych mia­
stach, w kt0ryd1 rozbiły swoje namioty 
te tolerowane, przybytki zepsucia - a 
mimo to publiczność do nich uczę3lC2'a 
i patrzy spokojnie na to, Jak młokosy 
w towarzystwie s1;ansonetel\ trwonią cu­
dze pieniądze. 

1 tamto młokosi bywają najmilej „wi· 
tani prz.ez właścicieli I dyrektorów i 
„artystki" kabaretów; dują sit,1 bowiem 
ubdlierać bez litości: 

Jakiwlwiekbądź, „agaakowa przy· 
czyua igonu l rysii. ·a b~dz1e w tyd1 
dniach rnz.strt.ygmęta. 

W ::iprawozdailiu sobotni.::111 o uc· 
kuna:1ej ~et\CJI myl11it: podano uazwbi,o 
.ednego t.. le.-.arzy - miirnowicie; za· 
miast dr. Zaderski, wi11110 być dr. Jan 
~aderslti, t:am1eszluily przy ~i. Ce~re1n1a· 
nej nr~ c;, 

straż; o niowa ucl1omicLa ogranicLyla 
all.Cit: iatunkow4 do zlOi\alizowan111 po, 
zoui, o uratuwa111u uow1em płonących 
uudynkow nic mogło już być mowy. 

Na pomoc straży ozorkowskie~ 
przyoyta straż ogniowa z m~l:,itln; 
LesmierL. 

Obic straże prawwuly kilka ;;todlin. 
;:anim pc,ża1 zdutały umieiscowić. , 

OgóJc111 ~paliły si~ doszcz~tnie ~ 
domy frontowe, oiiLyuu mieszkaln11 ~ 
kilkanaście budynl\ÓW gospodurczych· 

Straty, ~powodo'v'.iaue pożarem Si\ 
wieikie. 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Dolnej 
pObito ki1em Jozefa Sobczaka, dorożka· 
rza. lat 30. 

Ofiarą bójki stał si~ równie! przy 
~ Emilji nr. 44 Wincenty Wilczak1 ro­
botnik, lat 28. Raniono go nożem w 
~wy bolc. W stanie ci~żkim prz:ewie­
zlono W. do szpitala św. Aleksandra. 

Na ul. Piwnej nr. 4 poraniono w 
~jcd ja kiemś tępem . narzędziem jozefa 
Piękniewskiego i Wacława Janicl\iego, 
robotników. 

Wypadek tald zdarzył się również 
fQy ulicy Rybnej nr, 11, gdzie ra­
llono t~pem narzt:dziem Lejb~ Ejdelma~ 
Ila, woźnicę. 

W lesie konstantynowskim porania­
~ w bójce nożem w głoW(f Oslrnra 
1/ernera, robotnika, lat le>. 

Waoło bawił s1~ Judel<l 

;;:; (z) Po-*ar. Wczoraj. o godz. 
ł i pół rano w składzie wyrobów szkła n­
~ Berka Bryma przy ul. Nowomiej­
~ -. 21; wynikł potar. Ogień mając 
,..oło łatwopalny materiał w po~tl','i 

Swieżo tal'i wypaJek zddrzył się w 
.Łodzi. 

Mniej więcej przed nół rokiem sta· 
lych bywalców tutejszych kabaretów 
i pierwszorzędnych restauracji, zwrócił 
uwagę młodzieniec, elegancko zawsze 
ubrany. używający życia co się zwiel 
Młodzieniec ten co wieczór otoczony 
był gronem wesołych towarzyszów i 
dam„. z póJświatka, pracąc za rachun­
ki wysokie sumy. Ale do czasu dzban 
wodę nosi. 

Zachowaniem swoim zwrócił on 
uwagę policji; która pilnie zaczęła go 
śledzić i zbierać informacie o jego oso• 
bistości. 

Wyniki śledztwa były takie, że prze­
konano się, że młodzieniec 18 letni 
Maks Szafryk pracu je w kantorze firmy 
Karola ł(ren inga i S-ka, gdzie otrzymy­
wał kilkadz iesiąt rubli płacy miesięcznej 
która nie pozwal.:1ła mu na wystawne 
życie; zuczc:to więc dochodzić, z jakiego 
źródła czerpie dochody i oto w tych 
dniach policja wkroczyła do mieszka­
nia jego przy ulicy Orlej nr. 7, gdzie 
dolwnano ścisłej rewiz1i. podcza~ której 
zµal~ziono l<ill;;ąrJ~iesiąt J1Jarek stempla· 

ZAMIEJSCOW • 

= (r) ~ asze szosy zm1jdują 
się Jdk zazwyczaJ, w :, mie 60dnyrn li· 
toŚci. Odczuwaj ą to szClt.!~ólniej ci, f\LÓ• 
rzy przejechali automobilen1 do Piotr lw­
wa swsą przez Rudę Pabjanicką -
ł<zgów i Tu ~zyn do powjatu fójzkiego. 
Stan szo~y zn1usza judqcych du szuka· 
nia inne! drogi. mia11uwicie przez Dł'u· 
tów do Piotrkowa, gdyż droga ta, choć 
dłuższa u 15 wior:,t, pr~dzej doprowa­
dza do celu. W również zły111 stanie 
znajduj .:: się szosa w palili:Gu 1.Jiotrkowu, 
oraz szus-.1 Kon3tantynowska. 

= (r) Cz ery e!?idemje f~r:~­
ouią obe : e w iłłe tsandro­
w~e: tyfus brzuszny · który szt>rz.y s1~ 
s i ę cui al bardziej, szkarlatyna, odr.~ 1 

dyse:1:eqCJ. 
Doktór tamtejszy odw:edza dziennie 

po lrzydziestu kilku oac1entów. 
Ep!dem1a tyfusu grasuje w Ałeksan­

drov•rie ocJ ~~ercgu iY,godri.i i zabrała już 

\V spalonych domach mie_~~klil! 
przeważnie tkacze zarub:,o w; uti aC111 ~m 
prawie ca te mienie, gdyż , u!;róci:, 111~" 
wielkiej ilości odzieży, me ur ri iow'1C me 
zdołano. 

Wspomnienie pośmiertne. 
Wydawcę „Now. Kur. Łó~fakie~o" i 

rodi:inę Książków dotknął cios · bo· 
lesny: zmarł bowiem w sile wieku jeszcze 
brat jego, Karol Książek, nadinżyn~el' 
a„stryjackich kolej pa11stwowych, zamie· 
szkaty w Krakowie. Mtodym chłopcem 
h?;dąc, okazywał n<Ju7.wyczajne zdolnoś t 

uko 1czył te7. z odzJaczeniem szkołą 
rt!alną w i\rakowlt~, nistępnie Wyższą 
Sl.włę Prlemy:)łową w <rakowie. wre• 
szcie politechn . kę w Wiedniu. jako 24 
letni młodzieniec był miano wany naczel­
nikiem warsztatów kolei pań stwowycb 



W niedzielę. dnia 27 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem w Zwierzyńcu pod Krakowem 
"i 

ś. lip. 

· nadinżynier austryjackich kolei państwowych . 
przeżywszy lat 54. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Krakowie odbędzie się ~e środ~ dnia 30 sierpnia ·r. b. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych w bóln pogrążona 

N Stanisławowie, nast~pnie w Stryju 
<Galicja wschodnia). 
• Dzięki wyjątkowym zdolno~ciom 
&21ybko awansował f jut po kilku latach 
praktyki zawodowej został przeniesiony 
do Lwowa do dyrekcji kolei państwo­
wyćh 2: nominacją, na nadinżyniera, gdzie 
!Irog<: miał otw~rtą do najwyższych sta­
nowisk, nieuleczalna jednak choroba, z 
której juź ni~ miał powstać, powaliła go 
11a łoże i przecil~ła przedwcześnie młody 
ł owocny żywot. Zgon jego obudził 
powszechny żal, zarówno wśród kolegów, 

groźbą pobicia, „znam tych żydowskich 
kombinatorów, znany jesteś złodziej". 

Nie wiedząc, j\'k reagować na podo­
bne postępowanie konduktora p. D., 
zwracam si~ do niego z żądaniem wska­
zania, gdzie, co i komu skradłem, uprze­
dzając, że jeśli tego nie uczyni w ciągu 
2-ch dni od wydrukawania niniejszego 
hstu, to spraw~ skieruj~ na droge są• 
do wą. 

· którzy cenili w. nim jego prawy i nie­
skazitelny charakter, jako też wśród ro­
botników warsztatowych, dla których 
był niezmiernie dobrym i wyrozumiałym 
.szefem i opiekunem. Cześć 1ego pa• 

i~cil 

Jednodniówka 

Niezależnie zaś od tego, upraszam 
Zarząd Elektr. Dróg Podjazdowych o 
odpowiednie ukaranie p. D. 

Łącz~ wyrazy wysokiego poważania. 
Łódź, dn. 26 sierpnia 1911 r, 

s. J. 

li g·ena w szkole. 
na Dzień ubogich· Hygieną szkolna poczyniła już zna-

. ' czne posti:py w kwestjach, tyczących si~ 
--- pomieszczenia, konstrukCJi ławek, wen-

. Aforyzmy do .Jednodniówki•, która tylacji, oświetlenia, ogrzewania i t. p. 
kosżtem p. Maurycego Hertza ukaże się Mimo to jest ona dotąd w wielu 
w Łodzi w „Dniu ubogich• .rtadesłali szkołach traktowana po macoszemu 
pod adresem jej redaktora p. B: Filipo~ i bardzo powierzchownie z najwyższą 
wicza: • szkodą dla młodego pokolenia. 

P. Regina Horowiczowa, Wogóle u nas wychowanie fizyczne 
dr. St. Bartoszewicz, znajduje sie jeszcze w powijakach, i szko· 
dr. H. Goldberg, ła zbyt mało troszczy sit: o nie, kładąc 
p. Adolf Goldberg. gł'ówny nacisk na kształcenie umysłu, 

. . 'd l{tóry 1est stale przeciążany z wielK<i 
. Jedno~mówkę te przyozdobią ws 0 • , ujmą cUa zdrowia i pvźytttu z same1 

kt wszystkich zakładów dobroczynnych, nauki · 
b~dących pod opieką Tow. dobroczyn„ • 
nych: chrześciańskiego i iydowskiego. Dr. Forel opowiada, iż pewien na· 

Zdjęcia dokonano specjalnie dla uczy ciel wyr~ził się, że ~ieuwaga .d~ieci 
Jednodniówki•. w _szko_le 1est .dla nich . szczęs~1e.m, 

• • 
1 

• pomewaz w przeciwnym razie przec1ąze. 
~hsze wykona _Plerwszorz~dna cyn- nie zrujnowałoby je ostatecznie. Słowa 

kotyp1a w Warszawie. te· gdyby im nadać znaczenia, potępiały„ 
by cały system szkolny. Lecz dalej 
mówi słynny profesor. nie potrzebowali­
byśmy tak bardzo troszczyć się o uwagę 

Sl{rz9nl{a do listo\\!. dziecka, gdyż ta ostatecznie nie wyczer„ 
puje si~ tak łatwo, gdybysmy mogli 

Szanowny Panie Redaktorze I 
W dniu wczorajszym opóźniwszy 

pociąg podjazdowej kolejki do Rudy o 
godz. B·ej wieczorem, dla unilmiE:cia nu­
rzącego oczekiwania na następny pociąg 
t jednej strony. a ogromnego ścisku 1 

ttoku. jaki zazwyczaj panuje w piątki 
przed wieczorem w pociągach Rudzkich 
z drugiej strony, wsiadłem do pociągu 
odchodzącego do Pabjanic, przyczem 

·ykupiłem bilet tylko do st: Rokicie, 
11lbowiem na tym przystanku wielu pa­
sażerów wysiada, skutkiem czego w 
przepełnionych dotąd wagonach robi si~ 
nieco luźniej i niema już tego tłol<u 1 

~cisku, co w Łodzi. 

dostarczyć uczniom równoważnika pracy 
umysłowej w postaci godzin, zaięć ręcz. 
nych, lub ćwiczeń na wołnem powietrzu, 
które utrzymywałyby harmonijną równo„ 
wagę umysłu i cial~. 

. Tymczasem w naszych szkołach 
niema nawet dostatecznej liczby godzin 
gimnastyki, którą zwykle odkłada si~ ni! 
4-tą 5-tą godzin~ i wcale nie jest tą po· 
żądaną zmianą podczas godzin pracy 
umysłowej. 

O wycieczkach szkolnych razem z 
nauczycielami słyszy sii: bardzo mato, 
a są szkoły, które w ciągu całego 
roku nie wyrządziły ani jednej wy:iecz­
ki dla swoich uczniów, aczkolwie'.( 
wszyscy są przekonani o wielkim po-
2.ytku takich wycieczek dla młodziety 
pod lrnżdyrn względem. 

Zbliża1ą one bowiem nauczyciela do 
ucznia po za godzinami obowiązkowej 
pracy, dają możność IC;JS?.ego zapozna• 
11ia ~H~ 11a swobodzie i s1anowią bardzo 
ważny czy 11nik pedagogkzny, niestety, 
ni.;: \ ·yzy::.io,vany aostateczme. 

Zaięty rozmową z obok siedzącym 
przyjacielem, nie zauważyłem, jak pociąg 
minął Rokicie i gdy przed następnym 
przystankiem chcialem wysiąść z pociągu 
iapytany zostałem przez konduktora, za 
jakim biletem jadę, na co, okazawszy 
bi1et do Rokicia, odpowiedziałem, że po­
myłka moja wynikła z jego winy, albo­
wiem obowiązl<iern konduktora jest wy· 
woływać stacje. Na tę słuszną moją . DzJsiaj cały zachód Europy inaczej 
uwae1ę konduktor p. D. w syosób bru- zapatruje się na t~ kwestję, nie ws;Jomina· 

~' . . . 
talny wrzas11ąJ: nie trzeba było SlWar· J<lC iUZ o sz:wlach angielskich, szwa car-
gotać• a ~~dym '~u zwrócił uwagę, że skicb, gdzie m<1źe zbyt wiele wagi na­
Qn niema nrawa zabronić pasaż,1;rom da j ą sportom i ćwiczeniom cielesnym w 
rozmawiać • ;-iorniedzy sohą kn: ykr.ął: szkołach. 
„ma111 pr iwo, d i}, Jydzic m!lcz: i 1·~iać Odpow'cdniem opracowaniem po· 
fJ i<op.". ł , .• t-:• mni1i i:~, ~Jl\P<i A'l8~ /r ,1n;:: z żądariyi.:h 'ł,' 1y m l\kr :mi< u :.n'-'' '1~1. •H.1 

• . . . 

RODZlfJA. 

winniby si<: zająć lekarze i pedagodzy. 
Wszyscy bowiem uznają wadliwość no• 
wych programów szkolnych. Wszyscy 
narzekają na to, a nikt u nas czynnie 
nie reaguje, aby usunąć złe strony i za• 
prowadzić złoty środelt, usuwający przy• 
czyny, sprawiające. że w naszem społe„ 
czeństwie jest zbyt wielka ilość typów 
chorobliwych, nerwowych, anemicznych, 
na co oprócz złych czynników w sz1rnle 
składa si~ tei cały ustrój pol!tyczny i 
el·onomiczny. 

• 
r 
) 

Wiece protestujące. 
Helsingfors. · Na wiecu w Wyborgu 

przewodniczył talman poprzednich sej„ 
mów Swlndhouwod. Wiec polecił wszy„ 
stkim gminom w gubernji urządzanie 
wiecóvV dla wyrażenia protestu. 

Prawo zamieszkiwania. 
Nikołajew. · Naczelnik miasta zapro· 

ponował zarządowi wydawanie świa­
deccw przemysłowych' tym żydom, któ· 
rzy osiediiłi si~ w Nikołajewie przed 1 
sierpnia fl l 90ó, to jest przed rozpatry­
waniem sprawy o prawie ząmieszki· 
wania. 

Ukaranie agitatorów. 
Odesa. Naczelnik miasta skazał 

czterech agitatorów za namawianie do 
bezrobocia załóg olcr~tów stojących w 
porcie na areszt policyjny po 3 m~e· 
~~c~ • 

Katastrofa w kinemato­
grafie. 

Pitsburg. W teatrze w Cannonce„ 
Bourg w kinematografie nastcapil ~Y· 
buch. W sali przepełnionej kobietami 
i dziećmi wynikła panika,przyczem tłum 
zagrodził wyjścia na schody. 
. Zabityct1 jel>t 25 osób i wiele ran-
nyr.h. , 

„Giokonda" znaleziona. 
ł'aryż. „Petit Pausien"' donosi, że 

»G1o:wndę" z1 aleziono ~w Gandawie u 
pewnego hanolarza starożytności. Po­
twierdzenia tej wiadomości dotychc1as 
niema. 

O aroko. 
Paryż l\iderlen- Waechler, interwie· 

wowany przez współpracownika ~azety 
"Excelsior", oświadczył, że układy będą 
wznowione na nowych zasadach. Niem­
cy mają na widoku Ji tylko interesy 
ekonomiczne w Maroku i me domagają 
się ustępstw terytorjalnych. 

Fabryka armat 
Budapeszt. Do budżetu na Wę„ 

grzech ną r. 1912 ma być WllleSiOna 
l\wota miliona koro~ na budowi: fabryki 
armat w Diosgor. 

Bezrobocie. 
Lizbona. 3000 robotników rolnych 

na dmówl•ę zastrai1cowało w Moita i 
Ribatecho, ..i:ądajcic podwyższenia płacy. 
\Vojlw utrzymuje porządek. 

Wizyta eskadry. 
Konstantynopol. Eskadra ro ·) j:>ka 

od wit:Jztra Trapezund, 

Dymisja zarzędu miasta. 
Konstantynopol .•. Na skutek skargi 

prefekta mfn!'!lrer ~raw. wewnQtrznych 
udzielił dynrnm zarzą 1J( 1 W1 miasta.." 

wnetrznych cofnął swoją dymisję. Zmla 
nę gabinetu odł~żo~o ao. poc.ząt~u ~es 
parlam~ntu. · ~, · · 

Ostatnie wjadomości. 
- (n) Najście i rabunek. Wczo 

raj o godz. 11 wieczorem do mieszka. 
nia rewirowego 1 cyrkułu Wolińsldeg~ 
przy ul. Brzezińskiej nr. 59 zakradli si! 
niewykryci dotychczas rabusie, wyłama' 
drzwi. poprzewracali wszystko w miesz. 
kaniu, przyczem skradli rewolwer system1 
buldoga, pudełko z nabojami do rewol, 
weru brauninga, 15 rb. gotówką, on~ 
rótnych rzeczy wartości 100 rb. · 

Rabusie. którzy dotychczas nie zo, 
~tal~ wyśledzeni. podobno • byli .u;Ł?ro• 
1ep1. 

OFIARY 
na pogorzelców na Bał~tach. 
Pracownicy fabryki K. Benicha złożyłit 

po 85 kop. Kuntke; 
po 30 kop. K. Baumgart; 
po 20 kop. M; Węglarski, S. Laso. 

ta i K. Lupke; 
po 15 kop. F. Adamczewski, M. Si· 

us, J. Peczer; F. Zyszalska, J. Głowa· 
eka i E· Zomerfeld; 

po 13 kop. K. Pisarski; 
po 10 kop. W. Kaczmarek; L. W«:• 

dawek, L- Celmer .W. Czechowski A, 
Szostek, W. Wójcik, M. Kowalewski T1 

Antylewski. z. G., K. Bąl<, M. Fiszer, 
W. Kapuścinski, M. Kujat, T. Pietrzy„ 
kowski, W. Faustyn, T· Zarybska, Au• 
gusta, K. Z1t i F. Łyrwa; 

po 5 lcop. A. Gapski i B. Sobolęw• 
ska: 

Podziękowanie. 
Podz1<:kowanie za pomoc na rzel!t 

pogorzelców składa niniejszym łódzkie 
chrześcijańskie i żydowsl<ie Towarzystwo 
Dobroczynności trupie artystów mało „ 
ruskich, która dochód z przedstawienia 
w teatrze letnim, wynoszący rb. 336 k. 8 
przeznaczy a na pogorzelców na BałU• 
tach, a w szczególności dyrektorowi p. j. 
M. Sahajdacznemu wszystkim aktorkom 
i aktorom jal~ również paniom i panom, 
pani Aleks. Tarbwurcd, p.p. H0rst, Baum 
Haberg1iitz1 Augustynowi i lhaunowi, 
którzy sic: w ta11:i sposób przyczynili do 
tak pomyslr;ego rezultatu - Bo.!!, Zapłać. 

ZarląJ 
Ł. Ch. i Z. To ~. Dob. 

Leon ~ia rnrnwiti 
~ V.. o ro i 

(9"1'1'§-~J. 

Zaźegnamie. li ~zesilenla; . 
Knltaotynogt ln~telJ-..'pf\W we- . 

Akuszer!a i chorgoy k<Jbiece. 
Roa: adt! -. ..cr. 4. 
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,~ozhlad jazdy -lOdzhich elektrycznych kolei Dojazdowych. 
na linji Lódź >-( AleksandróW". 

Skwerowa 8, 
od 1 września Przejazd 61 

parter, 
ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!'!!'!~~~!!!'!'!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!~!!!!ll!!!!~~·e!'!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!~~~~ !~~~~~~~~~!!!!Rl 

W dni powszednie ,-- W d n i 

Biuro nauczycielskie poleca: wy·· 
kwalifikowane 11auczycielki i bony 
róinych narodovvości. orar. do' 
zorczynie. 2246 4 l 

świąteczne 

_O_d_c_h_o-dz_ą_z _Ł_o_d_z_i ~1· Odch. z Aleksandrowal
11-____ O_d_c-ho_d_z.._,ą_z _Ł_o_d_z_i ·-----O-d-ch_o_d_z_ą_z.-A-1-ek_s_a_n_d-ro-~-·Ja 

·----------~--------------~------~------~----~~~------'"----------._.------~~--
500 rano 3M pp. 53& rano 440 pp. I soo rano 
/)lo „ 410 ,, 6bó ,. 52ó • 610 !ł 
6f>5 525 740 „ 610 wiecz 635 • 
740 „ 610 wi~~z 825 • 6E'5 · 700 • 
825 „ 665 „ . 9Tci 740 • 725 • 

9To „ 740 9ó5 " s25 " 750 
" Ił • • - • 95& 826 1040 910 815 

·2040 " 910 : 1125 : 9b5 " 840 " 
1 f2ó :: 9l;5 • 1210 • 1045 " 905 • 
12Tó " 1040 • 12M pp. 1 po " 93o 
12bii ,, 1200 w noc. l 4o „ 12~ w ~·oc. 955 • 

140 pp. 2;ió „ 1020 " 
226 „ 310 l Q45 • 

365 1110 " 

1135 rano 
1200 „ 
122' 
125o ,, 
1~ .'I 

140 
11 

" . 70rt " 

11 23() ', z55 - . 
320 tł 
345 • 
410 - . 
435 Ił 
500 • 

525 pp. 
SóO - . 
615 wiecz. 
640 „ 
705 81; „ 
730 ~- i 

t• 7-;6 Ol.'.: 
~ ., 

820 93o - ,, ! 845 I 955 
9111 ,, 1020 
9ar1 1Q4n „ 

1000 " 1110 
102ó l l3ó - " -12~ w noc. 12~ 

,, 
" „ 

11 

" .., 
„ 
„ 

Swiatloleczn· czy i Roentgenowski 

V I 

Spe ci Etl!sty hr ób kórnych, włosów, wenet 1cznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu Nr; 19-41. t 72 o o 
Leczenie ran. ie dan!· Roentgena, ś iatłem finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i '\\ )'P nd· 1 ił' wJosów~ , prą ami wysoldego uapięcia 
(świetba hemoroid'Y) elekb•oiity (rady kolne u~u~ ·anie szpecących włosów), 
masaź 'wibracyjny i pru:umatyczny pocUug prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa) kau• y E., (usuwonie brodawek', Endo i cystoskopja (ośw1etlanie 

, organów' moczc1 ł c1 \\ ych). E:le dryc;;i:n"e ś.-wi Urrn t~, piele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich·Heta 606-. • 

Przyjmuje od 8 - 2 i od t:i-9, dla pań od 5 - 6; osoisr.u~ poczekalnia. 

8-mio kl. szkoła filologiczna 
t~ l Gimnai,jum pol~kic ) 

popierana prLez Towarzystwo „UCZELNIA" 
6~11J ulica No ocegielnian:a M 9. Wll'll.,.r!J+ia· • 

E 1zaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają si~ 
dnia- ~o.go sierpnia do klas wstępnych I, Il, llł i IV, 
a 29-go sierpnia do klas 5, 6, 7 i 8. Podania do wszyst· 
kich I< las przyjmuje kancelarja w poniedziałki, wtorki 11 

i środy od godz. 10-12, a od 22-go sierpnia codziennie 
od godz. 10-12. Rc'k szkolny rozpocznie s ię 2 września r. b, 

'1t~ih~,,,~·ilt~ .~ ł~ 
ft. Zatwierdrone przez Ministerium Handlu i Przemysłu • 

Kursy Buchalteryjne 
1 języków nowożytnych 

J. lVla r nb an da ! 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przyjmuje od 8 -2 po pot 1 od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 21st> 20 1 

lrJrfl RE,JJT 
Srednia 5, 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie !::, YPHl· 
LISU Salvarsanem 11ERLICH-

HATA 606''. 

Godziny przyJ~Ć: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niedziele 1 świ~ta 9-~ pop. 

r. . K acz„·in 
K1n1tantyeuw1ka 11. 

Syphllia, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. w ~odzi, ft. 

C · · Jtf. rsyjmujt pod 8-1 rano a o ·.ł 
eg1eln1ana 47 (róg Wschodniej) lF 5-8 wiecs. dla pai1 od 4-ó vo 

~- południu. 71 !3-0 
Wykłady rozpoczną się ~r 

I-go wrześn:a o godz. 8 wiecz. t Dr. L. Prybulski 
.Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co ... J.L 

dziennie 7-9 wieczorem, rl040-1-1 ;;: 

~~~~~:·, 

Tow&rzJstwo !~cJjne Rzeźni M1ejsKic~ 
w Ros·i 

ar zawa, Krakowskie Przed11,ieście M 5. 

Łódź, Rzeinla Mie lska. 
poleca: 

I) łosień tapicerski. 2) Krew suszo121ą. 

~ 3) tllączkę mięsną. 
4) upuje i sprzedaje 

mokre i ucha„ 
skory suPowe, (1 

l s2-20 IA 
l&'ll~·m~~~,j;~ ~ 

l.lloroby skórne, w rusów, (kos· 
111 etyka) wenerycz:n~, muczopłc:io­
we 1 niemocy pkt.JWCJ. Leczenie 
syph1lisu Saivarsai1ern „Ehrlich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmu[e choryob od 8 - l ra1Jo i o. 
4 -- 9 po 1101., panie od S - 6 po pot 

1367-l- o o 

mie;;zka' obecnie na Za adz· 
k ie M 12. Choroby skór.{, 
\\łO.:>ów, 1 w~nei\'C~ nc. Rudykal­
m: u5u wanie szpecącyc.h w ~ o-

sów. 
Przy j mujP.; or! 11 i pół . od 2 i pół 

po poi. <id :> i p61. do 8 1 pól. wiect 
f)Jii pllJ . o<l 4 i pól, do :J i pól. W nie• 
d2 1 e ! ~ do ~ p o ro~. 

100u ,, 
1025 ... 
1050 " 
1l3r; n 

- łt 

12~ w noc, 

' i •. lnhalatorjum 
do wziewań ·uchych, system, 
Kortinga, przy chorobac·1 nosa 
gardta i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany mater.ii (szczeg61nie skro'" 

fuloza·1.. 
Otwarte cod21ennie, opióci niedJ:iel i ~wi.._ 
<Jd godz. 4-7 po poł, Spacerowa '!ta 2. 

d19 9 1 

m-~~~~~....-:l.'!m!:m~-=~llla'E1---m' 

z ko I ny (l{onstantynowska 20) I aza 
poleca wielki wybór ka• ~ kolnych do wszyst• 

kich zakładów nau~owych1 oraz wszelkie 

przybory piśmienne ~'51\ I 
w najlepszym gatunl·u po ceuaclt niikich. Specjalna 
fabryka kajetów. Przy kuome za większą sumę znaczna 

RABAT. rl905-5-t•.:: 
~ „ 

.Szf\oła l'rywał>ta T. Jk\arf\iewieza 
;.tawadz_ a 9 ( I p iętro.) ··, 

zajmuje się specjalnie przysposabianiem chłopców do niźszyd1 
k1as średnic.h zakładów naukowych wszelkich typów. SzkołaY 
bogato zaopatrwna we wszęlkie pomoce naukowe. Program~ 
nauk obejmuje także gimnastykę, śpiew i slojd' Sity nauczyi;iel-~ 
skie wybitne. r1081-S-1,~ 

~i =================================== 

Teatr „~RAi~IA". 
PROGRAM od lł 1o 11 sierp111a r. b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

The VI allaston Comp. 
Znakom' te trio 1 ng\erskie, 

Hejmels Cyglings Trio 
Bezkonkurencyjni komiczni cykliści 

Rolf Holba 
!Iluzjonista i 111anipulator 

i'wl-lle Ellen d'Hiwer 
subretka mi(d:tyna1 odo wa 

'•ter• 
Melange akt. Kółka amerykańskie 

D. Ulpta prawdziwy 
'l UNIKU.M. !? 

Proszi: nie IÓwnac z podobnymi na• 
iw;skiun: 

5-Tarnaecy- ~ 
ogniste w~i.:ier„kie ~piewy i tańce 

Redan 
!JOlski hum'1:ry1t'l 14i ub. publiczności 

z n('wyra reoertuarem 

•Yl-Ue Iris Viotoria -
mi~dzynarodowa liryczna ; piewac:i.k'\ 

Fihciauoff 
Rosyj5ki ;piew:ak i bumorysta 
ParÓdje c-\gan skicll romansow. 

.JiaUH1B 
zuana rlh/ isho iy<lowskK subietka 

Ul<A!.\li\•.ólU 1Wldi.Jlll ob rn6w. 

W ogrod1:ie kon erty polskiej 
dsrnskiej orkiestry. 

Choroby dzieoi i we• 
wnęłPzne, specjalnie cie~1 

pienia piersiowe 
powrocił 

Andrzeja 4, Tel. 18,47 
Pnyjm od 9- 10 zrana i otl. 6- b pp., 

1988 10 1, 

~r. f ranci~z~K K~zmłliewicz1 
Telefonu N2 17-14. 

mieszka 
ul. Piotrkowska ł08. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r. i od f1-8 wiec~ 
563 :!O tł 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i sp cjalis~a 

chorób kobiecych. 
Priyjmujc cio 11 rano 1 vd 4 l p0l de 

6 i p6ł po polu dniu, 1 

Ulica Południowa 23. . 
Telefonu !.'<~ 16.8ó 2064 J.;.• 

Po 3 lwp. łokieć O 
Sprztdaje się na rozpłatQ 

działki ziemi. 
!J~d budow~ lelnich I :;t11.lych mieszkali 
w folwargu Rą.bień pod Alekr.androwerD 
1/1 wiorsty od pnystan:•u tramwajl 
A1cksundrowskich 1 wiorsta od m1aste 

R l • • .•.ieks '.:rndruw" .• Mhij• eowośc sucha i ma• Dr •l;l ino·w1ez . :-:iw11\Ct.a gdyz wokoł·J lasy. Są, jeszct• 
• .l •\)IJ i. · <lz i ałki z 11.1se11J. Wiadomość na mit:jSCll 

, w Hąbien:u i w I:.cdLi w Biurze Tecb• 
CliOROB ' GAl-<DŁA, NOSA, nicrnem Czesłlwa Chlebuwskiego u1: 

I lJSZU. Widiewoka lOtJ A. 2149=1*-J 

2. '~BEILCU\iA 3. ·• 



] 

Jnsłyłnł języków 
nowożytnych a -ra 
-- "'umera-

ul. Piołrkow&ka 79 i Karola 4. 

Nauka języków nowożytnych przez 
Nauczycieli odpowjednich narodowości. 

ł{os9jsl{i, polsl{i, nietniecl{i i angielsl{i, 

Konwersacja - Gramatyka - Stylistyka - Korbapon· 
dencja - Literatura i t. d. 

Pocz~tek i zapisy codziennie. 

· 7 -mio Xlasowa Szkoła Zeńska 

Bronisławy Okusz o ona~zewskiei 
Spacerowa 21. 

Wspomagana przez Tow. popierania średn. prywat 
szkół żeńskich w Łodzi. 

Zap'sy do klas; wstępnej, I. Il, lII. IV, V, VI, i VII, 
odbywać slą będą od d. 22 sierpnia codziennie od 

g. 10-ej do 2·ej 
E.gzaminy rozpoczn;,i się 31 sierpnia. Lekcje 2 wrześ· 
ma. r1070-4-l 

[Hajster 
blacharsl{i 

Józef 

Brzezit\sKi 
Łódź Głowna 5. 

IV-o !klasowej Szkole Filologicznej Po 1skioj 

J. RAD"Vł' AŃSKIEGO. 
przeniesionej obecnie na ulicę Zawadzką .N! 9, 

fgzaminy ,wstępne. za~zną się dnia 26 sierpnia lekcje 1 wrześ 1• 
Do podao o przy1ęc1e dołączać należy metry, i u rodz ·ni a i śv. 
dectwa powtórnego szczepienia ospy r 1031-6 ... 

Z 6 kl. gMmnazjum męsk., żeńs de :o a szkół 
realnych rądow_ych przyj 11t1j • tl l HjVl do 14!1X 
J?erwsza Tuel{arsl{o :11 Dent9st9czna Szl{oła 

Tu. Sz9mańsl{iego 
egzystująca od 1897 r. Nowomiodo a I. Telefon 109-07. 

a żądanie program. r.844-8-1 

Kursy pedagogiczne freblowskie Sąchocki~ 
dla freblówek, ochroniarek, l'łoru, wyc~11owa 

czyń, krój szycie, guz1karskwo, koszylrnrstwo, s!Ojd. 
?rzyimuje dzieci od 3·9 lat, konwersacja francuska, niemieck 
" o ulkończen-u kursów pateu~rty z a11awam 
r.1084 3 1 Warsz· wa Wilcza 28. 

Szkoła Przem słowe-T chniczna 812 

Wars?iawa, Marszałkowska 6&-Piękna 38, telef. 11·8 
(Dyr. Wł. Piotrowski). 

Wydziały: ogólnokształcący, chemiczny, i mechaniczny. 
Egzaminy od 1-go Września. 

Do 1-ych klas specjalnych przyjmuje się bez egzaminÓ' 
kandydatów, mających czteroklasowe wykształcenie lub z egz1 
minu całt\owitego lub czE:ściowego. (Wpisowe 76 rb. półrocznie 

Do 3-ch klas ogólnÓkształcących przyjmu.e się jak d 
klas realnych. na zasadzie egzaminu łub odpowiedniego świi 
dectwa, (Wpisowe 40 rb. półrocznie). .. 

Szczegóły w kancelarji od godz. 10 do 2. podczas wakac11 od 12 do 

( 

O ł • d b „Probitas" SKwerowa 8, 0' o oszen1a ro ne: I-go Września, Przejazd 6 po 
---=----------- szokuje nauczycielek wycho 

J6 1ZZ. 
Piotrkowska 

. Jo 1ZZ. 
Piotrkowska 

Akuszerka M. Nowakowska p~w- wawczyń, z dobremi świadec 
· I · „ róciła: Przyjmuie zB.mów1e• twami, z muzyką i bez. 2415-3· 

• • 
: ł ~~---------·-.. 

, ts. ec1a DOSu • • nia na porady. Udziela .~orad. urządzenie sklepowe sprzedan 
.Rtipar QJ8 Uaszynek Pri- Dyskrecya zapewniona. Zielona Nowo·Zarzewska 51: 

mus. i Wyżymaczek. :1\2 41. 2389-27-1 24:35-2-
_________ 23_1_3-_1-_1 Bilardy pokrywam i reparuję zag~nąl paszp •• wyd.~gm~ Pucz 

Gł~arcie afdaau 
We Wtorek, dnia 29 Sierpnia 191 t r. 

o godz. 8 rano otwieramy pod firmą 

j(elzschuher & j(eise 
Piotrkowska N~ 122. 

FierwszorzęDny Zakłai Xonf ekcji 
ubiorów damskichl męskich uczniowskich i dzie„ 
cinnych, połączonych .,; dużym oddziałem spe­
cj~lnie dla wykonania wykwintnego ubrania na 

miarę. 

Zakład nasz jest zaopatrzony w towa„ 
ry i garderobę ostatniej mody z wiel­
kim wyborem, ceny zaś najtaf.sze 
bezkonkurencyjne, przeto najuprzej. 
zapraszamy Sz. Publiczność o łask we 
zwiedzenie naszego zakładu bez po· 

trzeby kupna czegokolwiek. 

olzs • se 

I I kiję. Specjalność Guber- mew, pow. łódzloego, gub 
Restauracja. natorska 19 m. 18. 2422-3-1 piotrkowskiej, i.a imię Romam 

a 'l Budka z w~glem do sprzeó.ania Franta. . 242t-3-l 

'' 
O nw1 '' z powodu zmiany interesu z· ag. paszport wyoany z ~ffil• 

~ oraz wózek n:czny, d. Ogrodo· ny Zułkiewka pow, krasna 
wa 40. r2459-3-l stawskiego gub. lubelsldej na 1 

Zawadzka 7 
Dla mężczyzn niebywała oka- mi~ Dawida Laufera. f2i30.3.' 

Wydaje śniadania, obiady, zja. Nowość zagraniczna Ma- 7agmął pas.tport ~yda~y_z ma 
i kolacje. terjał-skóra angielska na ubranie Lgtstrntu m. Łodzi na 1m1ę Ma 

Gabinety z osobnem wej­
ściem 

Zakład otwarty do godz. 
2 w nocy. 

Z poważaniem 

nie do zdarcia łokieć 50 kop· riauny Melcer. r2431-3-
Piotrkowska 128 m. 13· r2425·21. ')aginął pies, gordon·setl~r _cza 

Do wynaj~cia piekarni~ ze ski~- " ny p~dpalany. priystrzyz~„ 
pem ortlz róine rrneszkama z krótlom ogonem. Ł~~l~"w 

Suwalska 33. 2406-3-1 znalazca rac~y odpr?waa~1c z 

Duża szopa do sµrzedama. W1a· 3'-'4
'ynagr5ogzemem. Mt4~~Je~sk 

domosć Szkolna 1 u stróza· :.=....:.m~·~-·------~--1 
:-----------...;: tamże jeden pokój z kuchnią ctd aginął paszport. wyd_any 1 

c=:o=i:m:=.:::;::::m:z:=:z::::ma=aa:=:!! wynaię.:ia 2451-3-1 l. gm. Bełda<:hówik: na 1m1 

W, Tuszyński. 

doszczętni tępi 
samorozpylające pudełko 

'' 

Emil i\'\lller nauczyoel muzy kl 1\'\arcma Bartos. ~416-1-1 
przeprowadził się 11<1 uL Ra- -1 ag111ą~. P~~zport wydany ~gm 

dwańsl-:ą 35 m· 34. ...-1:~-±9--3-1 " Lub1ank1, ~ow. t~w!ck1ego1 
. . . gub warszawskiej na 1m1e Sra 

Jest do sprzeuania budtrn z wę- • J - 10n 9 3 1 glem :a powodu zmiany inte- siawa eza. r 0 - -

rtsu. Ul. Pańska 97. 2452-1-1 ' J agmął paszport wy.cian1 z gm1 

, ' Leonar-1 SuclloNSKI twretc or 1 1-' ny Puchały pow.1 gub. Łom 
sttoiciel fortepi.mów i pianin żyńskiej na imic: Bo~usława Bo 

Cen 15 op. Benedykta lu. 1:t457-1-l togowskiego., 2440-3-' 
Sprzed~ż gMwna ogrodnik obeznany z sadzeniem r gubiono ~ Karty oa pasz JO • 

u drzew, kwiatów i uprawą, po· tOW 1edna z fabryl'l Jólt 

u. feiłchenfełda szu kuje posady przy fabryce; Pryl1ńskiego druga z tabr. Niiftd 
~u może byc na wyjazd. Wiado- lina, na im ie Katarzyny i L). 11 

Leszno 60, tel. 169·85 mość: Zachodnia 37, u stróża. tra Zórachowsldch. 24:39-1-;:-.1 
WARSZAWA. 12456-1-1 , ,1 powoou wyjazau do sprze · 

Żądać wszędzie. -i - 0- 1-rz_e_b_r.-a-d-o"'!"b-rz-e--o-IJ_e_z_n_ai-ia /.1' nia zaraz sK ep kolonJalno -
Pn.ed~taw. na I:.6dż HUGO GRAMS 1 ::,!<lepowa do składu wc:dlin, dystrybucy1ny: Wiadomo-ć Al~k· 

Skbd Apteczny Ta_rgowa 67. d 1 9; ;"18 z 1 
~~~=~=~~-~~~= !S?nstantynowslrn 35. r2460 3.1. san ro ws \a .., --r - -

Lellarz dent sła 

. Cenżar 
iwo rócił, 

iatr "<owska 50, 
Telef. 27-37. 

LJiWlarnia do spredania z po· lag. Kartct 01 µaszpurtu, W)· 
L wodu zmiany interesu. Przę- aana z fobrylu l'rusal<a, nij 
dzalniana 8-1. r2~58-3-J imii: \Valerj1 Kowalewsk1er 

otrzeb lY robo111k na wy azd 
um1ciący robić na maszynie 

pół-automatycznej do nawijania 
nici n11 szpulki. Hotel Metropol 
J '! 9. r243r.:-3 -1 

l ~-t.:ii-l -1 


